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Asystent prof, Piccarcf'.a, 
COSYNS, zamierza dokonać 

lotu w stratosferę. 

~sieżna egipska- sżantażystk~ w Warszaw·e 
Corka księcia gruzińskiego, ulubienica sułtana, wyłudziła pieniądze 

· od ki,kudziesięciu osób 
%00011 lotnift polsfli OJ śidlo<li nie6e~pie(1tnei os~usifl·i 

Warszawa,, 2 czerwca. 110. Riadh Hawa, jako 12-le!nia dziew- J dąc już mężatką, przybyła do Polski, w rych wyłudziła większe sumy pieniężne. 
(d) ~ładz~ w:3-~szawskie ?tr~ymał~ zynka została porwana z Kauk~zu i 

1 
celu rewindykowania dóbr pod Otwoc• 01iarą jej padła rodzina znanego ofi-

meldu~k1 o w1elk1.e1 aferze, ktore1 boha ;przedana do haremu sułtańskiego. kiem, rzekomo pozostałych po jej mat- cera, majora-lotnika K. Wyłudziła od 
ter ką. i est 3~-letnia. Riadh Ha wa, ksi,ęi-1 ~króle~ stała się ulubim;ią niewolnicą ! ce. Spr a wą tą zajął się jeden ze sto lecz- nich przeszło 2000 zł. Dalej" naraziła na 
na egipska, zona w1cegubernatora Kauu. sułtana i przebywała u mego do wybu· nych adwokatów. straty kilku lekarzy warszawskich, u 

Matka jej, Hryniewiecka, polka z po- chu wojny. . . . . których pożyczyła większe sumy pie· 
chodzenia, była żoną księcia gruzińskie· Przed dwoma laty Riadh Hawa, hę· Wkrotc~ 

1
1e?i;ak wytk szkło. ;ia 1aw,ń.ze niężne . 

• ••••••••••••••••••••••••••••••• w rzeczywtS osc1 ma a s1ęzny e
6
1p· : skiej jeszcze żyje i nigdy nie miała w Gdy poszkodowani poczęli grozić po• 

Krwawe s·tarcie studentów 
Polsce żadnych dóbr. Adwokat oczywiś· licją, księżna, chcąc ich unieszkodliwić, 
cie zrzekł się prowadzenia tego rodza· wniosła przeciwko nim skargi o oszu-
ju sprawy. Księżniczka poczęła go szan· stwa. , 

W IJkraińshim Domu Akademickim tażować, grożąc, że zamelduje władzcm, Ostatnio księżna zamieszkała w ja-
we I.wow e iż go przekupili członkowie jej rodziny., kimś podrzędnym hoteliku stołecznym. 

1 
Adwokat nie przeraził się jednak tych Naciągnęła tam na pożyczki dwie służą• 

, . . Lwów, 2 czerwca. I sięgał, że niema z komunistami nic gróźb. Księżniczka po pewnym czasie ce, manikurzystkę, portjera, mamkę jej 
. ,d) Ukrairyski D9m Akademicki stał 1 wspólnego. I wyjechała zagranicę. I dziecka, a nawet posterunkowego poli· 

się w ostatnich dniach terenem krwa-1 Innego dnia pewien umiarkowany Przed rokiem po raz drugi zjawiła cji. 
wych walk qiiędzy studentami. student nazwany „konfdentem" rzucił się w Warszawie. Tym razem już dała j Cała ta afera wywołała w Warsza-
Bezpośredntm basfem do walk stało się na Ofzczercę i spotlczkn · ła go. I się we znaki szeregu osobom, od któ· wie nie!wvlde wrażenie. 

się walne zgromadzenie ukraińskiego -:- h" nr A• 5 
• tt''fi' Mi 

towarzystwa przyjaciół oświaty. Pew-

~f r~~~::~;~J;!f~if::~5~i~~; J1uie~ woienny utwornł n1~ w memu~[~ r 
mowanego stanowiska. Po jego rezyg- • d ' d p 
nacjigrupaoponentównapadtanajedne- P"-1wałan1e orz~ u aP,ena wywalało niesły-
go z obrońców D"ecykiewicza 1 pcb.ła f1 b ~ A ' • A 1 · · 
go dotkliwie. Ta pierwsza bójka spowo- c ane o urzenie w meryce I ng Jl 
dowala nowe wystąpienia i w rezulta- • · 
cie w ukraińskim domu akademicl<:°m Berlin, 2 czerw~a. I wi, który listę tę zatwierdził. leksterytorjalności uprawiał on na szero-
toczą się obecnie przez cały dz:eń Desygnowany przez prezydenta Hin- Mian~wanie Papen~ k_anclerzem wy- ką skalę rozgałęzioną akcję szpiegow-
krwawe walki. denburga na kanclerza Rzeszy Papen,' wolało mezwykłe wrazeme w Ameryce. 3ką. Fałszował pasz.porty dla swych lu-

·Pewnego studenta uniwersytetu kra-1 po . całodzi~nnych n<l:radach zdołał . wre· ! Dz.ie;iniki .ame,ry~ański? donoszą, że . w ;z.i i organizował z.amac~y bombowe. 
kowskjego pobito niemiłosiernie, askar- szc1e w. dnm wczora1szy~ utworzyc no- C2:_as1e. WOJDY sw1ato:we1 Pa~en był nie- , "11_ał ?n własną radiostacię pr~y p.omo.cy 
żając go 0 przynależność do pa-rtji ko- wy gabinet. O g. 8.30 wieczorem Papen I n ieckim attache wo1skowym w Stanach .dorei utrzymywał kontakt z memieck1e­
munistycznej, .mimo iż stud~nt ów przy- przedstawił skład gabinetu prezydento· \ Łjetlnoczonych. Korzystając z prawa mi łodziami podwod~emi, które torpe~o­

, • , 
1 

.~.; , • • , • • "„ \~ '• I'', , •"' / •" ' , ,}• • . I • , • „ ' '• • •'. :t',. 

Gorgonowa znów przed sądem, 
wały transporty wo1sk amerykańskich 
do Europy. Zatopienie „Lusitanji" miało 
być również jego dziełem. Papen chciał 
wysadzić w powietrze pół Ameryki, to 
też wybór je?,o na k.anclerza wywował 
w Stanach Zjednoczonych niezwykłe lecz tym razem w charakterze świadka. - Sensacyjna 

afera lekCJrza lwowskiego . . wra;:~: angielskie przynoszą wiadomo-

Lwów, 2 czerwc;i. , I .Na rozprawie P!Z.e~iwko Gor~ono· ł n~, według świadka, miało być porcnie· ści o nowym .rządzi~ w Niemczech pod 
(d) Skazana niedawno na śm1erc weJ ogrodnik Kamiński zeznał, z_e w I me. ! tytułem „Szpieg wo1enny utworzył nowy 

Oorgonowa stanie wkrótce znów przed czasie rąbania drzewa Gorgonowa do- Gorgonowa sama zeznała, że kura- , gabinet". 
sądem, tym razem jednak w charakte- stała nagle krwotoku, którego przyczy- cja u dr. Kilara kosztowała ją 250 zł. I 
rze świadka w sprawie przeciwko dr. *WS!MSMf?M*#f 

:;:F~j~~:::~~~ g!~~~~:·r.i~~y:~~r~ ll\resztowanie urzDdników skarbowych w -Ptz imin 
medozwolonych operacyj. Jedna z Jego lf 
pacjentek .. wsk~te~ dokonanych zab'e: za nadużycia podatkowe - Ta1·emnicze włamanie 
gów straciła zyc1e. Wszczęte w teJ • • 
sprawie ~ochodze.nie spowodowało a- do b2ura· 2-go urzedu skarbowego . 
resztowanie dr. Kilara. „ 

W czas:e rew:zii w mieszkaniu dr. · Poznań, 2 czerwca'. I ku z naduży9iamJ pl>datkowcml, które l Ubiegłej nocy nieustaleni sprawcy 
Kilara natrafiono na dokumenty, z któ- Wielką sensację wywoł~ła w mie- były przedmiotem dochodzeń wew· dokonali do urzędu li-go. znajdującego 
rych wynika. że pacjentką jego była ś~ie wiadom9ść o licznych areszto~~- nętrznych i~by skarbowej od blisko $ię przy ul. Cies zkowskiego wtamania, 
również Gorgonowa. 1 ntach urzędników skarbowych w związ- 2-ch tygodni. przyczem zaginął szereg akt urzędo· 

W urzędach skarbowych dokonano wych. 

S1udB. nt zakochany \V tancerce ~~~~~C~iJ~~i~~k:e~~~~~~;ó~C~, n~~~vi~= 
t · bieglej z nakazu prokuratora Hrabyka. I 

ł I 6 · A I '9)1' OOO ł t li · aresztowano urzędnika podatkowego ,, 
pritVYl1 łlS~C:~'Q SO re 0 O 0 • 1t 0 Uf; Piętkę oraz pośredn:k~ podatkowego 

Kradzież re li k w ij 
, św X Pnrufla o od 

!J'o~nnni«>DI Warszawa, 2 czerwca. I mierzał w Poznaniu oopełn:ć samobói- Mielnika. 
(d) Przed sądem okręgowym w War- stwo1 a pótnicj cbc' ał uciec do Legji cu- i Obaj aresztowani zostali pod z.a-, 

~za · ie stanął student uniwersytetu dzoziemskJej. l rzutem dokonania szere~u · nadużyć w Poznań, 2 czerwca. 
Aleksarider. D., który na sta1,1owisku Istotnie •. p~ wykryciu.nadużyć, .uciekł ; ~wiązk~ z pełnionemi funkcjami urżę- Do probostwa w Radowisku w pow. 
skarbnika Jednego z akademickich kt1;1- do Poznama 1 targnął s1y na zyc1e, z~- aowem1. , , l kościańskim dokonano włamania, przy­
bów spOrtowych przywłaszczył sobie żr:vszy 2.0 ~astylek aspiryny i ~rzeci- 1 S~czego~y. do.cho9zen. trzyman~ są czem łupem złodzie j p a dły dwie puszki 
6.800 zł. 1 naJąc sobie zyły. W całeJ sprawie de- naraz1e w sc:steJ taiemn:cy. Dowiadu· srebrne z kt'r eh · d • ł 

Oskarżony Aleksander D., po sprze- fraudacji grała rolę romantyczna miłość jemy s'ę, że łapówki. jakie otrzymywa- i . ~ u Y Je na zawie_ra a re-
ni·ewierzen iu. oddał s : ę dobrowoln'e w do jakiejś tancerki. li wysłannicy od różnych poznańskich Ikwie sw. Henryka Bambersk1ego. 
rQce policji. N;e umiał jednak wyjaśnić , S,.,cl okreir.owy skazał Aleksandra D. kupców i przemysłowców. by inter- 1 Jako silnie podejrzanego o dokona­
co zrobił z pieniędzmi. . na półtora roku więzien ! a, zaJ'.czając triu wenjo~ali u aresz 1owanyc~ wczoraj nie tej kradz : e ży uję to M:chata Skrzyp· 

Dop:ero na sprawie ze skruchą przv- 8 m.esięcy ·aresztu prewencyjnego. · j nrzedntków sk '.': rbowvch. mtały prze- czaka z Bożej Woli. który jednak do wi-
znał się do winy i opowi edział. że za- l wyższać sumę 100.000 zł. 1 ny si ę n:e przyznaje. 
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2.300 milionerów w 
Pierwsze. miejsce ·zajmuje ex-kalzer Wilhelm, t, rego majątek 

osobisty wynosi 250 milionów marek! 
Krupp zarabiał rocznie 21 miljonów marek 

miljonerów na kuli ziemskiej wprawdzie Książę Henckel von Donnersmarck po· rodzina „króla węgla", Pecka. radca handlowy, właściciel wielkiej fa· 
(lu) Mimo cięż,kiego kryzysu liczba I tembergji, Bawarji i ·Czechosłowacji. W Niemczech istnieje . . I wych należy również Karol Bosch, tajny 

ulega ciągłej redukcji, jednakże jest je· siadał ptzed wojną 300 miljonów marek, Jakkolwiek nie są oni Niemcami, bryki chemicmej. Majątek jego wynosi 
&:ccze qość znaczna. Do wybuchu wojny obecnie majątek jego starszego syna lecz przy wyszczellólnianiu milionerów 50 milionów marek, a roczny dochód -
w Niemczech było 15.547 miljonerów, wynosi 100 miLjonów, młodszego - 65 niemieckich należy również wspomnieć 2 miliony. 
przyczem na same tylko Prusy przypa- miljonów. · o tych bogaczach, którzy nietylko od . Bankier Karol Fuerstenberg i wresz· 
dało 8.400 Krezusów. Według obecnych Książę Pless ~osiada w swym ma· wielu lat mieszkają w stolicy Niemiec, cie kuzyn nieżyjącego już dziś ministra. 
obliczeń jątku 100 miljonów marek, a co . się ty· lecz posiadają w Niemczech olbrzymie s_praw zagranicznych, Walter Ratenau, 
w Niemczech jest jeszcze 2.300 osób, czy hrabiego Albrechta, księcia Ernesta maJjątki. Ojciec i dwaj synowie posiada- posiadają po 15 milionów dolarów. 
których majątek przekracza miljon ma· Hohenzollerna i zmarłego niedawno kró· ją, skromnie licząc, po 60 miljonów ma- Jak widać z powyższego są jeszcze 

rek. ia saksońskiego Fryderyka - Augusta, to rek. ludzie n.a świecie, którzy nie mają powo· 
W ten sposób. ilość milionerów. w Niem· majątek każdego z nich wynosił 30 miljo- Do rzędu najbogatszych ludzi w Niem du uskarżać się na złe czasy, bezrobo· 
czech zmniejszyła się o 85 proc., reduk- nów marek. , czech mimo spadku papierów warto·ścio- cie, redukcje i małe za·rol>ki„. 
cja ta w innych państwach przedstawia 
się .znacznie lepiej. , 

W Anglji naprzykład istnieje obec· 
nie 

562 miljonerów, 100 L WóW NA WOLNOSCI. nie nalezy jednak zapominać, że mają· 
.tek angielskich miljonerów opiewa w • , • , • • • 

run.tac~ ~terl~~w, ~o daje ':fekt 20 Dyrektor cyrku chciał W"PUSCIC drap1ezne ZWIArz~ta 
razy w1ęKszy mz ma1ątek obliczony w . . „ „ • Jl • • , ~ ~ ~ 
~arkac~. WAm~ryce mieszka 40.000 o· gdyz nie miał ICh czem karmie · 
sob, ktorych maJątek przekracza sumę 
mi1jona dolarów... - (lu) W Neapolu odbyła się licytacja I Pa-ryża, z Paryża do Amsterdamu - l pożywienia. . . 

Ciekawe są szczegóły, dotyczącę nie· cyrku Schneidera, jednego z najwię.k· szukając pieniędzy, Krążyły pogł·oski, że pewna bogata 
.mieckich miljonerów. Informacje te za- szych tego rodzaju przedsiębiorstw -im- by uratować swe przedsiębiorstwo. Nikt 

1 

amerykanka zamierza odkupić lwy i puŚ· 
.mieszczone zostały niedawno w prasie prezowych, które w ciągu kilku dzie· jednakże nie chciał udzielić mu kredy· cić na wolność w pustyni afrykańskiej. 
niemieckiej. siątków lat objeżdżało tu. Z ogromnego personelu cyrkowego 

1 
W myśl innych pogłosek lwami miała 

Pierwsze miejsce w rubryce niemie· całą Europę i Amerykę. Schneider pozostawił tylko koniuszy~'i i zainteresować się pewna wielk~ ~ 
ckich K~ezusów zajmuje Plac, na którym przeprowadzono licyta· dozo.re.ów przy klatkach ze zwierzęta~i. I wórnia filmo a. Jednak.że wbrew tym 

ex-kajzer Wilhelm D, cję, nabity był szczelnie publicznością. Wielu uczestników jego trupy wysła· I pogłoskom doszło do licytacji cyrku 
który jest właścicielem 200.000 mórg I Ostatnie chwile umierającego cyrku z-o· no pod konwojem z Wł-Och do granic Schneidra. · 
riemi. Ziemia ta łącznie z zamkami oraz >lały uwiecznione na taśmie filmu dźwię· Niemiec, Austrji i Czechosłowacji. Cyrk Zahuczały trąby głośną fanfarą. Tak· 
zawartemi w nich dziełami sztuki .przed- kowego. Pogromcy zwierząt w galowych zginął. sator wszedł na ławkę i oświadczył u· 
stawia wartość I mundurach, jeźdźcy i amazonki we fra· Przed klatką ze lwami stoją uzbroje· roczystym głosem: 

450 miljonów marek. k~ch i cylindrach, uszminkowani klow· ni żołnierze. Z chwilą, gdy Schneider - Panowie, przystępujemy do sprze· 
Osobisty majątek ex-kajzera według o- ai, tancerki w białych perukach i tryka- oświadczył, że puści na wolność wszyst- daży pierwszej partji: 59 lwów, 2 tygry· 
ficjalnych obliczeń wynosi 250 miljonów: tach - wszyscy stawili się "in gremio", kie swe lwy w ilości stu sztuk, gdyż nie sy i 4 lwiątka wraz ~ klatkami i plat· 
marek. · : I ! by oddać ostatni dług cyrkowi, z którym ma ich czem karmić, formami - 300.000 lirów! Kto daje wię• 

Drugie miejsce zajmuje książę Albert wędrowali po całym świecie. policja i wojsko cejl? 300.000 lirów! Pierwszy razi... Dru-
von Turn-Taxis, mieszkający w Regens Jeden- lko Schneider, właściciel musiały objęć pi~ ud eużeiję. gi razi,,.. Trzeci„. 
burgu. Posiada on pół miljona mórg z.ie· cyrku, nie włożył galowego munduru. Władze neapolitańslde przeraziły się nie Nikt nie odzywa się. Schneider po-
mi, z których tylko trzecia część leży na Był to bowiem najsmutniejszy dzień w na żarty. UZ1brpjeni żołnierze pilnuią kla trzaskując z bicza wchoda:i do klatki i 
terytorjwn Niemiec, a mianowicie w Ba· 'egq jfciu, Po iepowodzeniu w Berli· tek dniem i no~. Towauystwo opieki p l(az je uhiicznolCi SW)leh pup' 
warji i Wirtembergji, reszta zaś - ol- nie, paipróżno wlókł się po całej Europie nad zwierzętami zainteresowało się gło· 1 każdego oddzielnie. Klijentów jednak 
brzymie majątki ziemskie - - z Berlina do Neapolu, z Neapolu do dującemi lwami i zaczęło dostarczać im n~ema. Nikt nie chce dać nawet 100 li· 
w Czechosłowacji, Polsce i JugosławjL row. 

Jakkolwiek lasy spadły ostafnio w Znowu zahuczały trąby. Wspaniały 

cenie, mimo to ogólną wartość mająt- Kto porwał amerykan· sk'iego pi·sarz~n1 arabski rumak_ „wytsza s~oła jaz· 
~~w ~!~%~~~n~e~~:.:j=~jk~:g~00 k~i: g f 1 ~~· 1"f OOółiitJ;. pod siodłem - zaled· 

jonów marek. Nowa zaf,!odko krgminalno. łasc:g- Lecz i konia nawet nikt nie chce ku· 
Zmalał znacznie majątek trzeciego nuJqc:o c:-ałq Amergk_, pić. Dwie tamy, dwa kozły i niezwykłei 

niemieckiego multimiljonera - Kruppa. ) piękności jeleń znalazły pierwszego na· 
Przed rokiem ~marła pani Berta Krupp (lu . Jak już doniosły depesze z Los 1 Larsen stal na czele szajki rangsterów bywcę. Jelenia chciał kupić mer miasta 
von Bohlen, właścicielka słynnych ~- Angeles, zginął w niezwykle tajemni- i potrzebna mu była suma 25.000 dola- Brindisi, albowiem postać tego zwierzę· 
kładów amunicyjnych. Przed wojną dy· czych okolicznościach znakomity pi- rów na wykup transportu alkoholu. cia stanowi herb tego miasta. Jednakże 
nastja Kruppów posiadała majątek, wy· sarz amerykański, John Russel. Zysk miał wynosić 100.000 dolarów zbyt upalny klimat tego miasta nie poz· 
ne>szący 320 milionów marek, ,a Russel byt z zamiłowania podróżni- i Larsen chciał mnie wciągnąć do tego wala na hodowanie jelenia. 
roczny dochód jej przedsiębiorstw wyn~ kiem. . Zwiedził on niemal cały świat. interesu jako wspólnika wzamian za 12 niedźwiedzi odkupiła ich pogrQm· . 

sił 21 milionów. . Prz.ez 15 lat płynął po Oceanie Spokoj- wypożyczenie gotówki. Oczywiście, .że czyni Betty Metz. Orła kupił redaktol.1 
Po śmierci pa.ni Berty Krupp pozostawia nym jako kapitan statku pasażerskiego. odmówiłem. pisma „Mattino", Ba:rzini i uczynił z.d 
ny przez nią spadek, wynosi „tylko'" 200 Obecnie po wielu latach ciężkiej i od- Następnego dnia - opowiadał pisarz podarek dla strzelców alpejskich. Res%w 
miljonów marek„. ' powiedzialnej pracy - zn~laz!em n3:.swym stole kartkę na- ta cyrku _ małpy, lwy morskie, peli.ka" 

Trudno ustalić prawdziwą wartość postanowił ?tfp<>cząć w Holly'_V~ stępuJąceJ treści. . . - i 1' ny, jelenie, lwy i ty~rysy - . 
majątku magnata prz~ysłowego Fritza J.edna z w.iększych wyt~órm filmo- Jutro o !'odz1nłe 11 ~j zgłosi s ę . pozostała ntesprżedana. 
Tissena, a1bowiem obecny kurs akcyj 1 wych zaangazowała ~o, daJąc mu bar- do pana pewien· ie2omosć, ~tóre!llu Co się stanie z temi zwierzętami _ ni~ 
jego .przedsiębiorstw nie może służyć ja· dzo dogodne warunki.. . . wręczy paą · 25.000 dolarów. J<:zel1 .zy- wiadomo, albowiem kasa towarzystwa 
ko miara, -odpowiadająca rzeczywistemu fohn Rus~el VfYrózniał. s1.ę zawsze cie panu llllłe, ani s~owa policji„.. opiek.i nad zwierzętami jest pusta. Nie­
bo.gactwu tego niewątpliwego Krezusa. hruporen_i, duc~a ~ p;a~d~w1e amerr- . Artystk~ pora?z1ła ,Russelowi, .a~y ma więc czem karmić .biednych lwow i 
Przed wojną Tissen posiadał majątek kanską zą~zą zyci~ i. uzyc1a. Jedn~kze niezwłoc~me pow1adom1ł 9 t~m. pohcJę, tygrysów. w Neapolu urządzono ibiór· 
wartości 120 miljonow, a · roczny jego ~d tygodnia przyJaciele zauważyli na l~cz w p1sarzu ameryka~skim. obudzll kę. Na puszkach widnieją napisy: 
dochód wynosił 6 milionów marek, czyli J~go pog.odnem za~sze c~ole, zmars.zcz- się ~awny ruch awanturniczy 1 posta- _ Zwier,zęta też są stwon:~niami 
pół miljona miesięcznie. Młodszy brat ki, spowod?wane Jakięm1ś troskami. now1ł milczeć. . boskiemi. Ofiarujcie coś na głoduią"e 
Tissena, barori węgierski Henryk Tissen· · . Po dl.ug1em wahaniu Russel w".'spo- Rozmowa z artystkią nastąpiła tego zwierzęta! · ' 
Bomewitza ma rocznego dochodu prze· wiadał się przed pewną aktorką f1lmo- sameg-0 dnia, gdy tajemniczy jegomość "!~!!!!~!!'!!!!~~~~~~!!! 
szło 3 miliony marek, a przy podzialą wą: . miał się zjawić po pieniądze. I ~ 
maiątek jego oceniono na 45 miijonów - Przed sz·eśc1u laty - zaczął opo- O godzinie 10-ej wieczorem artystka 
ma~ek. wiadać Russel - jechałem w charakte- zadzwoniła do Russela. Pisarz odparł, To i owo 

FabrykaiDt z Koloinii Otto Weuth ze rze pomocnika kapitana z,Valparaiso w ż~ nikt u nie~o nie był i że może być o 
swymi 110 miljonami oraz j~go ws.pólnik kierun1ku. wysp Samolijskich. Obsługa mego zupełnie sp~kQjna. O jedenastej Kr61 Henryk IV z.'lwitał pewnego razu do ma. 

- tajny rP.dca Otto Strauus z 60 miljona· okrętu nie była wyborowa, lecz najwię- 1 artystka zadzwoniła po raz drugi. Tym l łego miasteczka frani:usldego. Mer powitał go 
mi winni być zaliczeni do pierwszego· cej zmartwień prZY.SP,arzał mi l razem rozwlekłą mową, cią~ąc ją przeszło godzinę, aż 
dziesiątka n:iultimiljonerów niemieckich. palacz nazwtsklem Larsent nikt nie podsz~ do aparatu. wreszcie .zniccierpliwiiony monarcha szepnął dol'i 

Majątek księcia Hohenloe-Ehringena pochodzący rzekomo z Norwegii. Zaw- Artystka natychmiast zawiadomiła , półgłosem: 
spadł ze 150 miljonów w ro.ku 1914 do 30 sze byl pijany i urządzał burdy na stat- o wszystkiem policję. Gdy policja przy- - Skońct pan w trzech słowach„. 
miljonów, mimo to jest to mająteczek ku. Zmuszony bylem kilkakrotnie wsa· była do mieszkania pisarza, zastała - Vive te roll - zawołał mer bez namysłu. 

nie do pogardzenia„. dzać go do aresztu. drzwi wejściowe zamknięte. Po wywa- •.• · 
Do• tej kategoxiji bogaczów należy Dawno już o nim zapomniałem - żeniu ,drzwi .okazało się, że w oświetla- Przed mauzoleum Lenina stoi fakaś staruszka 

również rodzina Mendelsohnów oraz ~a . opowiada~ d~lej _Russ~l - le~z 14 .maja n~ch p-okojach nikogo nie było. W hallu 

1

. i ~onko płacze. Przechodzący czerwonogwar. 
ny fabrykant aut, Oppel, którego ma1ą· Larsen ZJawił się mespodziewanie w lezał dz1sta pyta1 
tek wynosi 120 miljonów. Los Angeles i rzekł do mnie: trup ulubfonego psa pisarza. - Czemu płaczecie, babciu?„. Lenin umarł, 

Na sumę 100 milionów marek ocenia· - Mister Russel, ja o panu nie za- W gabinecie Russela panował ogromny : ale przecie leninizm został! 
ją majątek księcia Maksymiliana fur· pomniałem... Pan mi może wyświad- nieład. Gospodarz znikł 1J.ez śladu. · I - Dlatego właśnie płaczę - odpowiada sta. 
stenberga, właścidela potężnych posiad· czyć teraz w i elką przysługę... j Nie ulega wątpliwości, że gangsterzy ruszka, -'- Jużby lepiej Iljicz został, a leninizm 

łości z.iemskich i lasów w Badenie, Wir- 1 Przysługa ta polegała na tern, że porwali znakomitego pisarza. 1 umad_ 

ł. • 
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INTELIGENCI BEZ PRACY. 
Inżynier pragnie zostać robotnikiem. - Krytyczna 

sytuacja łódzkich uriędników miejskich 
URODZENI pod z.na.kkm BLiżNIĄT w din!u 

2 czerwca - pos~a.da1ą cha.ra.kter KAPRYśNY, 
cechą cha11111kterys~yc:mą kh je&t chytrość i 

. • . . • • d ' • . • k1em SJę znaią l ma~ ą dar iszybk:~J orientaci:.. 
ł.ódź, 2 czerwca. l Magistrat łódzki zapowiedział znie· 1 Oczywiście że przy takiej pensji tru· ~ą,~o, len!st~o i .łatwoow11emoś~ ,. na .W&Zys~;-

~e) W Jedn~m z p~sm .polskich U;ki;za· s1en1e 15-procentowego d? atku .k.oID;U· dno nawet .Il!arzyć o zaspoko1em~ na1· nkzem _icdn.aik g.runtownfo 8ię nre r.ajmuj ą, lubią 
ła się przed kilku dni.ami zastanaw1a1ąca nalnego a pozatem urzędnikom m1e1sk1m elementarme1szych potrzeb życiowych nowości i z;m.iany, W stałej pucy n iez;alct!!e.j 
notatka, z której wynikało, że do pew- podobnie jak i państwowym mają ściąg- pracownika umysłow~go, a więc czło• ~o~ą 011iągnąc powo~z:eme i .zado~o.le:l.~e , dz·i ę-
nego większego przedsiębiorstwa prze- nąć 10 proc. pensyj zasadniczej, co w wieka posiadającego pewne aspiracje i kił_";:~„~-~db~ćm?!!h =1 bez.pteczy.:_,5''."0

lpl\ przy: 
ł ł 'ł • • • • • • • • • h b 25 t · • • k lt 1 si: ,,..c l W<>r<> 1 się w a,s11e1 r ~aln . ...,c;t, oWtllloll:l mys o'!eg!> zg OS1 s1ę mzymer z prosbą sumie zmn1e1sza .1c. po orr o I?roc. s 01ącego. na pe~ym pozio~me ? ~ra - de po~dawać się wplywom ot..:iczeni'a pole.!!ać 

o Pl'ZY}ęcie go w charakterze zwykłego I . Dla pracowmk?w magistratu J~~t !o ,nym. N.aiskrommeJSZ,Y ~ud.zet m1es1ęcz· na swoooh p:ie.t'wszych '"'.ra.żeni,~d1„ wów~a.s mo­
robotnika. Oczywiście, że oferty tej nie I cios bardzo powazny, tembardzieJ, ze ny rodzmy, składa1ące1 się z . trzech O· gą Lcz:ył ~ powodzeini~ w . zyCl'll c~te.nn~-n. 
przyjęto, bo cóżby powiedzieli inni inży· , dotychczasowe pensje pozostawiały wie· sób, przedstawia się mniej więcej w ten ~czekuh1• 1 $eh po~od;Zeni~. ~ pr_z1:~1~w~ętych • · k I d . . . 1 1 d · · · D ' ć • Ć • 'b k SO ł t h • • U • p.a.naoc , ecz: pow.11n1 Uill»•Kac spo = 1 nie po-merow1e, o e zy owego mzymera - ro· 1 e o zyczem~. os .. wspomnie , ze z~-, sposo : omome z o yc • SWUl o I sługrwać s1ę radami innych. W p.o:ivciu małżet\-
botnika, pracujący w tej samej fabryce?. robek urzędnika m1e1skiego XI stopnia opał - 20 złotych, szkoła - 20 złotych, lsk:em bę-dą sz-częsltwi pomimo ci1:stałego cha. 

Ni · t t d k d służbowe~o, a więc sprawującego bądź· I drobne wydatki - 10 złotych, żywność ralch:ru. . 
. e Jes 0 wypa e ~pora yczny. I co-bądz poważne obowiązki wynosił do , - 135 złotych licząc po 1.50 zł. clzien- . f!rod~en~ pod wpływem BLT:t~JĄT ~ po. 

Pisano JUŻ o tern bardzo wiele. Są to h ł h . . ' . il I • b ' li I h v."mn1 unikac wzruszeń ~ op.'.Lllowac 1;,W101c ner-fakt . d t t 
1 
tyc czas 240 z otyc m1esięcz;rue, o e . nie na oso ę, czy razem - 235 z otyc • wy dz,ię'lci czemu zapobiegną rozdramieni:u i 

rub Y kwia odm~, tlane, worz!:\ce smu ną 1 urzędnik ów był pracownikiem etato- Powstaje więc niedobór miesięczny dd~niu serca. 
ryuę po Y u em: „Inteligencja bez wym i o ile posiadał żonę oraz przynaj- w wysokości 55 złotych. W jaki sposób . Dla u~odz-ooych 2 .cz-cnvca, sz:cz:ęśhwy mie-

pracy • mniej jedno dziecko. Obecnie rodzina, wypełnić tę luke - oto kwestia, nad któ I~ grudzied, datv dnia. 3. 5• 7, 12• 27 .ko.!Gt 
W b t g• • t " t h kt • kł d · · h • b b dz' b' d · d · • · • · k' h ct.erwony z cz.a.rnym, pa.ko a.mulet - tata.zman o ~c r~ 1czn.e1 sy uac11 yc .' . o: s; a ~Ją~a .się z trzec oso. , ę 1.e mu· rą 1~ ~ą się zis rzesze m1e1s ic u· AGAD iprzynosi sz;częśde, liczby b~eryjne 

rzy wogole nie ma1ą żadnego za1ęc1a 1 siała zyc za 180 złotych miesięczme. rzędmkow. · 137642. 
zda9i są na łaskę losu, bledną codzien· · · 

~eki~h:~o~~~a~łi1ig~k'fe;i~rbre~s~~~~1;~ i Przeliro· I z-ODI: ·w korig te trosk1 pracujących 1 zarahla1ących in· . 
teligent6w coraz crę§ciej wypływają na . 

św~~:U:~~~:~~kich żyją urzędnicy pań· i zamordował swego partnera. - Ponura zbrodnia karciarza 
s~~o~i, są powszechnie znane. Nie le- j Lublłn, 2 czerwca. go, mniej obznajmionego z tajn'.! :ami cio .tak niskich czynów, ujrzawsz:v Woj· 
pieJ Jednak powodzi się urzędnikom ko· 1 Znany na terenie Stm.:zka (pow. łu- „powodzenia" i „szczęścia" w kartach. tys1ewicza uprowadzającego je~o ż.-. ni:. 
munalnym, .którym grozi obecnie obniż- l ko~ski) karciarz Józ~f Wojtvsie\,· j:~z. Zasiedli do kart, przyczem Warecki Warecki rzuca się na przeciwnika /. no· 
ka pensyj me o 10 proc. lecz o 25 proc!„. zaciągnął do gry Zdz1sfawa Ware ... kie- stale przegrvwał. W nadziei oc!t-gra- żem. • 

nia się , po stracie cafej posiadanej go- W dz:klm zapale zem~ty, Wtirecki 

K~m~n~~nl llo~t~llln~ll ll~ll.[J l.D rty~~ ~ ~~ [l~~łO[~OW~ ;~~ki~ta~!~~o~~~;~·p:~~~es~~:;:~zor~! ( ::r~:e~a~z ;o!t~~~!~ic/~~~~~~v::~~ 'JJ weru, przyszła kolej na marynarkę. itd. · pa?a n~ z1em1ę. Wart:ck1 rLuca s•e do 
itd„ aż, w kot1 : u. Warecki, strac!wszy uc1ec~~1. . . 

k d 1 
zupełnie pano wanie nad rozp.:tan,\ na- C~ęzko ranny Wojty~ie•.v1cz zmarł 

. OS arżony 0 p0 pa enie Własnego mieszkania miętnością gry. w ostatc~·1nem ~apa- ro kilku godzinach, n1e0dzyska \\SZY 
Częstochowa„ 2 czerwca. tulem asekuracji w zakładzie ubezpie- mi ęta n i u: postawił na ostatnią kartę„. przytomności.. ~ . 

Przed sądem okręgowym zasiadł na czeń wzaiemnych 2077 zł. na ogólną su- wla.mą zonę... . Za zbrodniarzem wszczęto posci~. 
ławie oskarżonych były komendant po- mę zł. 7565. I ta karta zawiodła. Wypa?ek. ten ~y'Yarł przygnębia„ 
sterunku policji państw?wej w Mst~wie, Po przemówieniu prokuratora Cha· \Vojtysiewicz wstał. by uprowadzić jące wrazeme w całcJ okolicy. 
Jan Szc.zepani~, oskarzony o to, . ze w włowskiego i obrońcy, adw. Paciorkow· lup do swego domu. 
nocy dma 20 listopada 1929 r. usiłował l ;kiego, sąd skazał Szczepanika na 3 lata , W tej samej chwili, podn ie~cnv w 
u~odzić przez podpalenie mieszkanie ;v.ięzienia, zastępującego dom poprawy. I najwyższym stopniu, rozwścic~ ~ony 
swo1e, wskutek czego zdołał uzyskać ty- niepo wodzen iami, które go popr; 1węfy 

Ciwałi:owna burza 
nad woj. lubelskim 

ł , • ' 

Lublin, 2 czerwca: -

Zpl·ega· -SO,_Wt.eEkl·ege czo~~zo;:A ~~~oą gs~~~i'zelO;~i?~·~~~ 
• · · "' gwałtowna burza gradow a; Mtó'nt' 1 i'ńi-

szczyla poważnie zasiewy na przcstrze· 
s·traszliwa śmier 

na granicy rumuńskiej. Orana ty . rozszarpały ni k~0r~am~~1g~~na była z gwałtuw-
g ~ na CZl/:lł.S, CJ. nym deszczem i wiatrem, w wyniku 

u "t czego trasa telefoniczna - tele6ra· 
Bukareszt, 2 czerwca. f Na widok zbliżających się ~trażni-, naty, które miał on przy sobie. Gdy ficzna Droh~sk - . Świerze uległa .zu-

. ~d) Nad ~ra~i~ą sowiecką "".' pobliżu l kó\~, wy~obył .on gr~at ~ęczny, któr~ strażnicy dobiegli ~o. zabitego; był on pełnemu zniszczeniu na przcstrzen\ 5 
.me1scowośc1 T1gmy, rozegrał się wczo· chciał w1doczme rzucić. Nim jednak zdo rozszarpany na częsc1. klm5. t d . d . t 
raj niezwykły dramat. ł ł . . b hł • I . . . are przy rozne rzcwa w1a r i)O· 

Straż rumuńska dowiedziała się, że a to uczy~1c! granat wy uc ~Jego , ~azw1ska . szpiega me ustalono,, al- wyrywał z korzeniami~ Straty spowo· 
. 'ś .. k'. . rękach. Szpieg padł trupem na m1e1scu. 1 bow1em uhrame wraz z dokumentami zo dowane burzą nie zostały jeszcz" obli· 

prz~z k'grWamcbę mta przedJ c )a is szpletg I Jednocześnie eksplodowały inne gra· stało całkowicie zniszczone. I czone lecz S" wielkie ~ sow1ec 1. o ee ego z wo1ono war y · ' ~ · 

~~~Ili c~~~! W.M~~~~~bnii::'.. pewnej I Drożny bandyta oskarżony o mord0 rstwo 
Trąba powietrzna f l.I ' 

nad Stryjem usiłował zbiec z więzienia kieleckiego w przed-
wcl)oraj w pofudni~t~j,c~a'~~:;;:~ej dzień proce~ u sądowego 

;J>og~dy przeszła nagle nad ryn1k;em w Kletce, '2 czerwca. f .łzień dokonali napadu na kasjera Miihl-1 więzienny. Wskutek upadku ślusarczyk 
Strum tr~ba powietrzna, rozrzuc:ijąc Dzisiaj ~dbędzie się w sądzie ok~ęgo- stela. i zrabowali mu teczkę z pieniędzmi doznał złamania kilku żeber i w stanie 
strag~ny 1 towary na przestrzen~ kilku- wym w Kielcach rozprawa przeciwko · Aresztowani, pod zarzutem morder- bardzo ciężkim · został przewieziony do 
dzies1ęcju metró~. T,rąba powietrzna mordercom kasjera Miihlstefa w Zagnań · stwa, osadzeni zostali w więzieniu kie· szpitala. 
trwała około p ęciu mmut. Szkody dosć sku. W głośnej wówczas sprawie brało leckiem, gdzie oczekiwali rozprawy. - mi•••••••••••••-
~nacz;ne. udział kilku bandytów, którzy w biały Wczoraj, jednemu z nich, Ślusarczykowi 

l\lerzyści nii wystawie katowickiej 
Osadzono ich w więzieniu 

Katowice, 2 czerwca. I podpisem naczelnika wydziału bezple· 
Do wydziału śledczego w Katowi„ czeństwa publicznego śląskiego urzę. 

.;ach zgłosił się w stanie nietrzeźwym du wojewódzk iego w Katowicach. 
32-lełni Alojzy Wiater, pochodz~\CY z I Następni e dali sobie notarialnie U· 
Dobrocie, a zamieszkały w Krakowie. wierzytelnić świadectwa przynalcżno­
Wiater złożył zameldowanie. ie słał· ści, Wiater u notariusza Nitscha w Ka­
szował on patent na urządzan!e gry 1 towicach i Gryszkiewicz u notariusza 
zręczności na terenie wystawy w Ka- 1 Bilińsk i ego w Bielsku. Mając te doku­
to icach. Czynu tego dopuścił się łącz- . menty odcięli podpisy notarjuszy i zie­
nie z swym wspólnikiem 32-letnim pili na płótnie z podrobionymi popr~e­
Gryszkiewiczem z Bielska. I dnio zaświadczeniami, tak że odpisy 

Wobec takiego zeznania. policja I wyglądały jak oryginały legalnie po-
zatrzymała Gryszkiewicza. pmnoc- · twierdzone. • 
niczkę ich Jadwigę Dudzikowską z Kra- ! W spólnicy pokłócili sję jednak i w 
kowa. Jak ustaliło dochodzenie. Wiater · ko11cu Wiater, podpiwszy sobie. złożył 
wraz z Gryszkl·ewiczem sporządzili dla na policji zameldo wanie. Pomocniczkę 
siebie pismo, mające charakter zezwo - ; ich po przesłuchaniu z braku dowodów 
lenia na urządzenie gier zręczności, z winy, zwolniono. 

który brał udział w napadzie, przebrany rtowe podatki 
za kobietę, udało się wydostać z celi w Ą 
sposób niewiadomy i przedostać na dach w meryce. 
więzienia, skąd zamierzał przeskoczyć Waszyngton, 2 czerwca. 
mur, aby znaleźć się na wolnoścL - W (Polska Agencja Telegraficzna) 
chwili, gdy ślusarczyk gotował się do Senat uchwalił projekt ustawy, prze-
skoku, został zauważony przez jednego widujący podatek od benzyny. Ze :tró­
z dozorców więziennych. dta tego rząd spodziewa się uzyskać 

Rozległ się strzał i Slusarczyk, wyku. 11so mili. dolarów, co umożliwi zrówno­
nując s~ok, padł piersiami na otaczafl\CJ 1 ważenie budżetu. Przyję,to również usta 
więzienie mur, a stamtąd na dziedzimec we o podatku obrotowym. 

Dwie osoby zamordowane pod Kielcami 
Sprawców do tej pory nie ujęto 

Kielce, '2 czerwca. I rano zmarł, nie odzyskawszy przytom· 
Wczorajszej nocy około godz. 1-ej we ności. 

wsi Newy Dwór, pow. Włoszczańskiego, Na miejsce władze śledcze wydelego­
został zamordowany siekierą Woiciech · wały wywiadowców z psem policyjnym. 
Topera. Obok niego leżał ciężko rqny ł Przyczyna ani tło zbrodni dotychczas 
od postrzału jego zięć, Jan Stępień. - nie zostały wyjaśnione. 
Stępień w dniu wczorajszym o g~. 10 
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Najromantyczniejsza miłość na najromanty­
czniejszej wyspie świata T AHITl 

Najnowszy film f!enialnego realizatora „Po­
ganina•, .Białych Cieni•, „Trader Horna• 

~{}jń11ietWfi~ 
~ hinńfpfrf i1°;~-. 

VAn DYKE'A p. t. 
.... ..,.i,.;..--. ....... .-...... „„„ 

• ~ . Fern Andra 
fidrygałki ~[ ID i l 111 wychodzi powtórn.e zamąż 

Godzina 6sma rano. DwaJ malcy idę z kslęt. (lu) - Któż nie pamięta utalenlowa.· 
kimi do szkoły. Nagle zatrzymuję się I jeden , nej artystki niemieckiej, Fem Andry, 
z nich powiada: , .,. która przed wojną obok Henny f>orten i 

- W~esz co, ja wolałbym iść do puku_ Asty Nielsen stanowiła chlubę niemieo• 
- A ja wolałbym zagrać w piłkę nożną„.- · kiego ekranu?... • 

odpowiada drugi. I I Szybko jednak minęła sła:wa głośneJ 
Chwlla milczenia. Wreszcie odzywa się ongiś artystki, a gdy postać jej zniknęła 

pierwszys I . · _ , z ekranu, 

- Mam po.mysł. Rzucimy płędogrou6wkę. c • 1• B f • · h1 publiczność szybk~ o ni~j zapomniała. 

::~::::z~·-~,:~~:~m;;;:"~.~ zymozna pa 1„ w ramwa1ac r · :i;k~:=l~~Ei!i:f~!~~~~r~~ 
- Dobrze •.• ale przecie mieliśmy pójść do Ankieta-konkurs naszych C·7.yłelników. - notatek tyc~ do-Niad~jemy się, te Fern 

szkoły? Z • . • d • Andra od wielu lat mieszka w Amei:yce, 
- Znowu chwila zastanowienia. Nagle: 8 08Jlepsze odpOWle . ZI przy Z08 wane w San Francisco. Rozwiddla się ze swym 

- Dobrze, a jeżeli pięcioJro.szówka stanie będa nagrody. mężem_, byłym championem .bokser~kim, 
w poczycji pion.owej, to pójdziemy do szkoły_ .,, . · : Kurtem Prentzlem 1 obecnie zamterza 

:#: Poruszone przez nas w ankiecie kon- ·a przynajmniej ograniczyć ten zakaz w po raz drugi wyjść · zamąż ZJ1. artystę 
Kalusiński spaceruje ulicę. Przy murze stoi kursowej zagadnienie zakazów palenia ten sposób. aby tylne wagony w pocią- Kayta. Pierwszy mąż Fern Andry jest 

kobiecina z dzieckiem na ręku i pł~ze. tytoniu w różnych miejscach wywotało gach dwuwagonowych były „dla palą- obecnie szoferem taksówkowym w Chi-
- Czemu plllli płacze? - pyta Kalusiński. zainteresowanie Czytelników, czego do- cy'Ch"? · ! cago. 
- Ach, proszę pana ... - ot.łpow'.ada ·ko-bie. wodem są liczne zapytania, co do I 2) Czy nie należałoby znieść zakazu · 

cłna. - I>ziec~ ni~ daie mi sp~koju„. Che~, przedmiotu_ konku_rsu - ankietY:: . 1 pal~itia w i,nnych jeszcze miej~cac~.1 . Bezrobocie wśród 
zebym mu kupiła piłkę... Taka piłka ko~tu1a Czytelnicy. ktorzy chcą wziąć udział gdzie dotych-::r.as zakaz ten obow1ązuJe I . • 
najmniej so groszy, a ja jestem biedna, me mam w ankiecie konkursie, powinni odpo- i w jakich?... re ?y~er OW 
ani ~rosik.a.„ • • • • · i wi~dzieć pisemnie redakcji na dwa PY-1 Qdpowicdzi na „ te. ?~tania n~leży OOO rl'siusrróm <•ella na 

Kalus1ńsk1 ma m1ękk1e serce. Wy1muje zło- tama: I naclsyf:i~ · do redakcJI mnieJszego pisma . prot~ ,., XoJ IUllJOOd 
tówkę i powiada: I · 1) Czy należy znieść zakaz pale- w zamkniętej kopercie z zatączeniem I (I ) K d • · . .k-tó 

-Tu macie złotówkę. .Kupcie dzieciakowi nia tytoniu w wagonach tramwajowych wyciętego. poniższego kuponu: ! u rt r:zys d :r-0,spc:> .arczty.Ó ; t? 
piłkę, n1ech się cieszy. Ja tu zaczekam. Zwró-' -- · u~zczuphJ za.;etkl' z~a .a!f 11 wy w rni 1k: 
cfoie mi 50 groszy, I D K _ _ _ ~ ._ · • •..co... .,. ; m~wyc , naJ o 1w1eJ a się ~e zna ~ 

Kb• . „ h „ 1 1 k·tk • t h o om•s•• -on„ursu-,..nra e.g · rezyserorn. · 
o 1ecrna. o"c Guz., ~o 1 u mina ~c. 'I Jak , . d · • d ,k ...: ~-! h 

wraca, wręcza1ąc Kalus•nsk1emu pół- zfotówki 1 Zgłaszam niniejszem swój udział w konkursie ankiecie i załączam od- . PO aJe ]<; na z amen a1lSI\ C 

dziękując mu za dobre seret:e. I powiedzi na p)tania. , s~atystyk, w Holly.wood ,thzeb_YW!ł ~ze-
- N;ech pani nie dziękuje.„ - Gdpowiada ~be okc:1~. 190 r~a~uz~torow .. Z 'teJ hczlby 

I(alusit'isk!i. - Grunt, że ws~yscy są zad<>wohni". Na z ..visko i im=ę ____ „_„„_„„„ .. „„.„ ___ „.--„:.-.. -„.-·--················--····-·····--········-·-····---·„~·- l ·O mmeJ V.:I~.ceJ nie. Jest zw1~za~vc.h sta-

Pani dzieciak jest zat!owolony ze ma piłkę, Miejscowość -·· ·----·-·--·--------··-----·--······„·----.„„„---·---····-··-- Ym ~O}ltr~id.ei;; d za<lną wytwormą. ale 
sklepihrz _ że utargował 50 g:Oszy, a ja -- że 

1 
angazu]'e ~!~. ~c . oi;y-wczo: . • 

pozbyłem się naresz.r.ie tej fałszywej złotówki ... I · Ul ca i numer domu ------·-~---- Oczy~:s1..1e, ze me ws~yscy z mch m~-
# .. ........,,.._._~ -- -: _ . . . ~ą znal·ezc pra·cę, za!edw1e.10. proc . . f!loze 

Pani Lipowerowa była bardzo sympatyczną 1 KomJSJ::t Konkursu - Ankiety, wyło·· papierosów 200 sztuk oraz 1 kolekc1a !:c:yćb na obtrzymhame . zaięcia. W.iielka 
kobietą. Ladna, przystojna, mila. Spotkałem ję ni ona z naszej redakcji rozstrzygnie o papierosów 100 sztuk. ! ILOSC .~z~o . otnyc.. r~zyserów wpływa 
wczoraj na ulicy. Zdęb'ałcm. I najlepszy h odpowiedziach· Decyzie II nagroda: Kole.keja ~api~rosów - oszyw1sc1e nla obi:iizeme r~ac stale za~_ud­
• - co to jest? _ pytam. _ Od kiedy pani Komisji są bezapelacyjne. Najlepśze od- 200 sttuk 1 10 sztuk cy~ar ;,Regafja". I ~·10nych rea.Iihforów frl?low Hr·~oranum 

zezuje?... • 
1 
powiedzi będą drukowane pod nazwis-1 III nagroda: jedna kolekcja papfero-· -teh _.,,fi ·wykor.aai,e prz;ec_iętne.go fdlJlU WY-

.;.... To pan .ni~ \\l!e?„. Od cnsu, gdy mam ldem autora .albo q.ez. ~Z.Vf1&1(a (zalt..tv sów - 200 sztuk. -~~SI ok.oto • 
bliźn.iiaki!.„ Muszę puecie na nie uważać! - li to od specj.alnego życzenia biorącvgl' I IV nagroda: kolekcja papierosów - N' . TJl~ćset dol~rów: 

:#: udział w_ konlmrs~e - . ankiec~e). Term.in 100 sztuk. . . -_ 1c w;~c dz1.~~ne.i::~'. ze m;ęd•zy . • wc:Tno 
Córeczka pana samow(Jrczyka jest student • . nadsytama odpow1edz1 do dma J czerw- I V nagroda: kolekCJa papierosów _ praiU:rku.1~cym1 re::y ~era!111 wr: zac17ta 

ką lilczofji. Pewnego dnia oświadczyła ojcu że ca r. b. 1100 s,ztuk. rywahrrn~Ja. Oczyw1sc1e, z~ ta.10!11 Tet7,V-
kocha l~~nego ~e swych .kolegów i koniec~nie I . Najlepsze. odpowiedzi b"dą· ńagro- VI nagroda: kolekcja papierosów - sce~~ml B ld~,k M~ltlernbe~g-·d, .~:11·F:7 ~J!d·~~o 11~1~ 
chce wyisc az niego zamąz. · . · . . .. · ·" . . . 100 sztuk. I .'"~1 • e. 1, ~ POV. ('I 2'1: Ię ~miczm~ ~ 

0 b _ „ d . 1 s k _ dzone, a m1~now1c1e na nagrody prze-

1 

. VII nagróda! kolekcja. papierosów _ n:e1, l·f'C?. me kazdy wtnśr,11e ma szczęśc1ie 
- o rze osw1a czy amowarczy znaczamy· . . . . b , ·.,,,,k· . t ó t•ł - , 

ale przedtem musisz przecie skończyć studia! I , ' . . . " 100 sztuk. . . .„ . , . : . yc WI1
1.·

11 -!!fil w rcą li mOW)!Ill. 
Minęło pół ruku. J:>anna samowarczykówna I nagroda •. 10 sztuk cygar „Rega]Ja , VIII nagroda: kolek.:'!~ pamcrosow-

otrzyma!a dyplom i wkrótce odbyt się ślub mto- 2.~ sztuk cygar „favoritas". 1 kolekcja 100 sztuk. N owi ny 
dej pary. W trzy miesiące po ślubie młoda mę. tra trą lne j ·li 1 m~nW'e 
żatka urodziła syna. Wnuk stanowi dumę pana 
Samo.warczyka. H 11 ' T d {lu) - W jednem z kin ·belgijskich 

Nie-'awoo spotkał o.n swego znajomego i o o u ro ,-o (Jl („Roxy" w Antwerpji), wprowadzono na 
opoW'ia.Ca mu: · ,; · • . · . .; •• ekran film "Serce na ulicy" z Norą Ney 

- Pain.ie, co to za słodkie dzfocko, ten synek 

1 

PROGRAM ROZGłOSNI LóDZKIEJ . . mości spa.rtowe. Tr. z W.wy. w głównej roli. Na premierze zcłarzył się 
mojej c61kl.„ A jaki mądry!.„ „POLSKIEGO lłADJA''. 22.35-24-.00: -Muzyka tan.eczna z W-wy, niebywały w·ypadek. Publiczność wśród 

_ No ja myśle Przez pół roku był przecie CZWARTEK, dnia 2 czerwca 1932 r. seansu poczęła tupać i gwizdać, a ~dy 
na· uniwer~ytecie! ···• 11.4~i-~I ~5~ _c::zicnny Przegląd P~asy Polskiej. ' · AUDYCJE ZAGRANICZNE. przerwano wyświetlanie, wymuszono na 

----- 11.58-·12.IO: Sygnał czasu z Warszawy. hejnał 19.40. Londyn Regional. „Tannbauser", dyrekcji usunięcie polskiego filmu z 
z. Wieży Mariackiej ~ - ~r~kowie, odczyta-,· o~ra 'Wa.gfJ:era (.akt n. Tr. z Opery ekranu i zastą,pienie go innym. 

„I<~~~ ~~ lllle progra~u na dzi •en. b:ezący. Krolewskiej w Ccven•t O n1rd·en. Jl.. 
- ~ ~ = =-~ 12.10-12.35: P1yty gra.mofonowe "0 oo . ·p· a . . „. T fi d " (1 ) R . k' f'l p 

12.35-;-14.00: Kc1JJ.cert s~kolny .z F·:ilhar!'1· Wa.rn. i·"' · • . • ·- r.yz. „':'a ł1U1r 
1
orange - u - OSYJS 1 reżyser t mowy u-

TEATR MIEJSKI. Wykc11113.wcy; Orkiestra fiłhrurmon..cz.na pod słuchOW!fS.ko B1rabeau-Dol.ey. dowkin montuje obecnie swój nainow-
. z11, ,ka.m'•ty airtysta .Terzy Le.m,zyński wystąpi{ dyr. J. Ozill?1ńskieg<>. f"iatja l<fo.krrzycka (s<?- 20.00. Berlin. A!\a:d1emja kti czci Eu.ge- szy film p. t.: „Okręt piatilelka", Więk-
1uż tylfoo 3 razy w Tea•tnze M~eisk'im, a to w p~a.n) ~?fJa ~ab.cew~c~<>wa <fort.l, Kui.- njusza · D'Alberta•. Tr. z „Si.ngaka- sza część tego filmu nakręcona została 

t k b 1 . , 0 . I . B d mber.z W1iilko-m 1rsk1 (wLo-.c:ncz) 1 Właidysłaiw ·.i_ · • u - . . • H b k d .ł . d · 
czwa.r ei , w s? o ę 1 ~ me IZ'l.e ę w1ecz ę ą j Raczikowski (a.k,,.mp.). W . p'.rogr-am-ie utwo- . \.lft;m1e • . . . . . . i w .:im urgu, s ą ~róc1 a nie awno do 
~~e~1.ezw!~lęclor..e ootalnie Jwy&tępy bgo artvsiy, ry Chop m,:i. i Mo·ni.uszki. . 20:30. Mediolan. „Mese Mar!ano'' I „Mar RosJI grupa .aktorów i pracowników tech 

„ r..eu·,1·~ce,Ba.nt'N:~:,~ ro ę w szilagierze Ver- 14.00-JS.50: Prze1"":a· . cella", dwie opery Gii01r•da11a. nkznych· z Pudowkiriem na czele. 

W piątek wcho·dzi na afiisz a.rcvd,zieło S!efa- 15·50- 16·15:. Audrąa d:la d:zoiecl: · 20.45 Rzy. m~ .· Koncer.t z' udiz Arri'°'a Se-1
1 

' . ·*. 

Ż k , 1. O.po-w 1a.dan:ie p. t. ,,Obowiązek'' · kr Brzio. · · '"' 
na erOl!l1s le.go, h1µ1italna 3-akiowa korne<lia zowskiei, rato. _ , _ , . . (lu)- Na ekranach Paryża wyświetla 
,.Uciekła m1 pnep:ó•ec:zka". B~' .ro.J.a.chńwka.żn1·.ei_- 2. o. b.r. a.i;.ek Ewy 7..airembiilly p. t . . „Księtyc 21.00. Frankfurt (Sztut.t!art). Er,oin Petri się obecnie słynny film pacyfistyczny pt .. 
szych Kos s-ocka Szletyńska, a1osZoCzv s i, e , sMec1" Tr z W wy gra koncert fortep Buscn;ii<>go D • -k . (• F l 
śtĄiewski i Jerzy Wooka-wsiki, który jednocześnie 16 20 16 40. ·L k j . -k · f k' T ~ . - · · • ~ • . „ rewmane rzyze • i m ten cieszy się 
reżys.eruie tę c ieka.wą szt~kę. . I · :;-W~wy. e ca ięzy a rancus iego. r. 21.0.::>. Monac~JU/n. K:once1rt sv.mfomczny ogromncm powodzenie,m i w.edług opinji 

Sfowo wstępne wygfo,g1 Henryk Szletywlci. i 16.40-17.10: Płyty gramofon.owe z W-wy. z ~dlz;„~Jek~andra Czerepnma. I ~rytyki wartosc_ią ,,Naie.źdź~ów" Pabsta 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 1 17.l~I7.35 : ,,~!>z~c.hśw"'~ 1 :vtom" ,.... wygłost •••••••.•• AAA.A& i „Na zachodzie bez zmian" •. 
prof. CzesłaJW B;abbrze6ki · Tr. z W.wy. ---------ww•-wv• I . w . 

~uc~ame o.s.zal?wanba umożlLw:·~iące o<łby. 17.35--:-lR.SO: Kon-cert ooE.stów. Tr. z· W-wy. · . - 1 · • -r · · 

wa!Il:e się spekta1ch w !~atrze Letn 11m nawe.t w 1850-19.15:. R<>zmaitości. „ ~l!Jl~Jr:!][!Jl!ll!Jl?Jr!Jl?'.l~[Xlf?:l~r?Jl!J I (lu) --:- Zespół „Bandy" warszawskiej 
cz:ab.sl1.e nie·~e<go-dyb&pr·awia~ą .że ~ dai!s;ym ciągu 19.15--19.30: Skrzynka pocztowa fódzka-korf'S- I' przystąpił do . nagrywania filmowe)·• ko-
pu '.lczn,ośc przy ywa tłum.me 011<!?.sku1ąc gorąco j poD,.dencję bież. omówi red. Jan Piotrowski. UWACiA I d'" t · k · · · · 
sp.orfową, a:rcy~e~o~a. k()JlledJę W. Smólskiego 1().30:-19:·5(): . Kalhmda.rzyk fidmowy; repertuar te- . " me. Jl SP.Or OWeJ, . tore1 scenar1.usz na-p1-
,,Blędny bod<ser 1 1e1 bI1awurowych wykonaw- atrów, odc.1:ytanie progriamu n.a dtiet\ nast . .. ,,Exnra.· ·ss· l'.u~tro•rany„ : sal.i ~on rad Tom 1 Dymsz.a. Głowne role 
ców. i k-om . . Izby Przem Han.dl. w Ł<>cl.zi. Jł f'" l !il w I oh1ęh Pogorzelska, Kalinówna, Dymsza i 

19.50-20.QO: 'f.I1a.s<>wy ~ Ra·djowy. Tt. ' Lawiński. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś z powodu pr6b ze s.ztuki ,Anna Chri­
sti'' przedsta.wLeme się nie odbęc:h:ie. 

20.oo-%J5~a;:i1eton p, t .• Za murami więzie- „. I „R.epubl1ka" · ·ą~ 
lll'..a" - wy.gł. aidw. Helen.a Wiewiórska.. Tr do nabycia W IMOWlrODZU (lu) Jedna z wytwórni amerykań-
z Warszawy. . skich zamierza zrealizować f'l tl 

Zo.15-21.35: Mu.zyk'i le·k!4. Wykonawcy: Ork. · . w sklepie Lewenberga . k im · na e 

D .c. 4 k Filharmol!lji Wa.rsz. pod dyr. Stanisława N~ 1grzys olimpijskich, które odbędą się 
llg&Urg Opae · wrot.-i i Grzegorz Łoz.oWSlki (inmr. jedno.- w .TEOFILOWIE na kolonjach i letnisiu ch wkrótce w Los Angeles. Treścią filmu 

Nocy dms1eisa:ej dyzu"Ufą apbk!: J. Koprow- strun.ny) . A komp. L. UnsteJm. · 30-l · · ·:ob,u'k lnuwłodza. są 
ski.ego (N-0wom.ie,js.k'i 15), S. Trawkowskiej (ul. 21.35-22.20: Słuchow ~ko p. t. „,Fą:J.st'' p<>dług , . · d • • b• dn ł i 
BI1Zezińska 56). M. R()IZ.~lllhluma (śródmiejska 21). ł G<>ethego, Tr. z Wifo.a. . . . ; : I t;j~liJ(;JJ;ll+tOOl:+J~!;JlAl!Ą'lrx!r.łi'Ai~ ZleJe le ego cz ow eka', 
M. Bartotu:ew&k"e~·o (P~rkowek~ ??>, J. Kłupta . 22.20-~.35: Dod.atek. d-o Pra.sowe)!-o ~z-Le~.ka. A.4l!)•AA--~.Aa&• który dzięki zwycięstwu na ·igrzyskach 
(Ks,,lna 54), L. Czyńskiie>go (RokllCinaJta 53). (p). I Rad.,owe~ k.omun&ait _ meteor.oto~ 1 wiado- ~'l!§f~VVVVV~'UW'lł zdobył sławę i majątek. · ·;. ·-

• 
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46) 
STRESZCZENIE. l z~skoc.zony, Ponieważ nie wie. kim był ten I Starzec, który słuchał złamany Pe· Związkiem Niewidzialnego Płomienia -

meznai~my. . . tronia, potrząsnął teraz energicznie gło· niemniej, zapewniam panów, że bynaj· 
Stanisław 1 Mary po powroc:1e z Zako· 1 • ł · · d · ł 1 Na ~eans sl'ltrvtv„tvcznv. un::idznnv panego maia się zaręczyć. Aliści godzinę wą. . . . . mniej nie za1mowa em się Jego zia a • 

1>rzez mi,trza ma11:ii talemnei orot Stonel· pr:ied uroczystością zostaje Steńska Por-1 - Pan się myli: me 1estem preze· nością. 
let:o. orzvhvli rliwmeż: urocza hłun,tvnka wana po raz wtóry. sem Związku Niewidzialnego Płomie· Byłem tylko, że tak powiem, woźnym 

.: Marv w towarzv„fwie "trvia 'we1?n !:'teń I Ranny w rękę Antek rości sobie do nial... Przysięgam panu! lokalu stowarzyszenia, jako zaś takiego 
skleizo i eleizancki młndv arh:hitekt Stanl ' Związku pretensje o l)dszkodowanie I D t kt k 'ł · · · • z k · · · ł · sław Barl'kf. Podcza<. -.ean-;u ukazała .;ie Atoli przemawiający przez 4rntarę taje- e e yw s rzywi się iro?iczme. wiąze me wta1emnicza mnie we 
taiemnicta ziawa. -.ze!'lcnc: - .. Marv Ma : mniczy prezes odmawia mu wszelkiej Po· - Ha, ha, - nawet przysięgasz! Ale wszystkie swoje posunięcia. Zresztą, je-
rv!..." Wkrótce ontem u.;łv.;1.<ino o;zamnta mocy Antek PWPonuie więc Steńskiemu że niestety nawet i taki argument nie tra- stem już. za stary i zanadto złamany ży· 

, nie tak. ii 7denerwnwanv tem ~tani„ław 50 !'OO ł d · I · j d b h · ł ' · f I 
było w poko1.·u - a na . ziemi· leżał trup nocv gime z ręki skrvtoboJcy. · · - ·Zapewniam pana raz 1'eszcze awantur Nie umiem już pływać zosta-
nait'e zapalił światło elektryczne. Marv nie za · .. z. wy .a uw1ęz1~ną. ecz tci same I fia mi o przekonania! ciem, aże ym c eta się rzucić na a e 

Baronowa Irma de St11rm poznała w sa- . , . , ;·· , . . .„ ' 
przykryty czarnym płaszczem. Jonie gry niejakiego Umańskiego. l3arono- , - Więc przy-puśc~y, z~ mm nie JeS· ~la~ to mło~szY?1. Z~rzeszyłem, ~ ty}e, 

Komisarz onlicii krvminałnei Wattson wa stała się kochanką nieznajomego, z tes.„ Ale w takim razie wiesz napewno, ze wiedząc mecos o niezbyt czyste] dzia· 
prz:yb~rwszv na miejc;ce zbrodni ścią~nął którym włóczy się odtąd po wszystkie.,.. kto i' est prezesem. Przecież byłeś i' ego i łalności moich sze'fów, c!la świętego spo· z twarzv trupa ptaszcz i przekonał się z I h I 
Przerażeniem . że nie bv. 1 to prof Stonelli. sa onac gry. . . . . . najbliższym pomocnikiem. Raz jeszcze koju i ciepłego kąta, przemykałem na O tern wszystk1em d'lw1adu1e się baron t · · dz k · lecz agent. delegowany przez pollcie na zwraca się do Petronia 0 pomoc. I wzywam: powie wszyst o, co wiesz, to oczy. 
seans. Kochanka zabiiego Antka Czerwona a zapewniam cię, że sąd, skoro będzie Akcent prawdy brzmiał w słowach W małym domku handlarza stare'll ze. H n.k · · z k d k p lazem ndhvwa się zeb·anii: Zwiazku Wewi- .a . a,. prainąc s · ę zcmś::ić na wią.z u. na ciebie wydawał wyrok, bez wątpie· starego tan eciarza ta , że etroń po-
dzialncg.o Płomien':i. z poz.i kotary przema- kręci się ko.io podeirzaneg_o domku h.andl~- ' nia uzna twą dobrą wolę za okoliczność wiedział już znaczniej łagodniej. . d . 1 • ł d rza starem zelazem. Petron wycz11wa1ac, ze ł g d Ch · . . ć . . t . w1oa sam prezes. u -.: ·c a1~c ~wym po<tw a _ dziewczyna wie coś więcej śledzi ią piln.ie. 1 a oGłzącą. - cemy c1 wierzy , ze wma WOJa 
nvrn: Antkowi, Maksiowi Bol,serowi.. szofe- Pewnei· nocy obezwładniwszy Maksia,! owa starego tandeciarza pochyliła jest mniejsza, niż to w początku prz~-rowi Piotrowi i · .Tanowi ionstrukcyi. I N Od teg-0 czasu iest stary $teń-1ki szan- wśligną l si ę detektyw do . środka domku. się jeszcze niżej. puszcza iśmy.„ iemniej żądamy da -
taiowany w wyrafinowaoy c;po~6b. Tu udało mu się .przypa~kowo na~raf ć na - Nic nie wiem! - bronił się słabo, szych dowodów tej szczerości. Musisz 

Po1:-zas po~cisru po dal.'hach ranior:v zo· sprężynkę, rozsuwai ącą. śc1.1nę - 1 detek- a detektyw nastawał. nam odpowiedzieć na najważniejsze py· 
staje kulą komisarza Antek Ranneizo. któ- tyw znolaz:ł się w wąsk1.m tunelu - lecz n~ W l' . . I 1 b . d 

d ~ próżno us i! ował się potem wydo.stać z po- - o isz więc WIS eć, u gmć o tanie. ry u~ze l po„ciizu opatn:yl samarytanin k · k · l "' p f zllulk6w dr. Rolllnson. a Maksio ul~kował 
1
. wr{)ofem. Błą:i.ząc po tunelu odkrywa ma.ł~ ońca życia w rymma e / - roszę pytać 

1 
w · doorze ukrytej piwnicy starej pijaczki celę a w n:.ei ~więz.i?'ną SŁ~fiB:k~ . Stary wzdrygnął się„. Petroń kuł żelazo póki gorące. 
Macieinwei. Tu znajduje o;ię również Mary., ~.nął dz: eń 1. da•.gi !'- uwięiien1 .me o-trzy. Ileż to lat spędził w ponurej celi wię· - Zatem odpowiadaj: kto jest preze· 
Antek, przyszedłszy. do siebie. spogląda po- mah za.dnego pozywi~ma. Za.gląda mn w oczy · ·7 D t ł · t · k 30 I t · Z · k N' "d · 1 Pł · , gł-0.dowa śmierc. zienne1 . os a się am 1a o • e m sem wiąz u iewi zia nego omie· 
żądiiwie na piękna panne b 7 Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary Po d:ugiei mfl{:e uczuł P~troń w padzie... mocny, m y tur, zuchowaty mężczyzna- nia 
zdolal:I sję jednak obron:~. miu znipa-c:h gazu - i stra.clł przyfomn.ość. I a wyszedł złamanym starcem. Tandeciarz walczył z sobą jakiś czas, 

W czasie szamotania zsun~ty i:lę ban- W Brzezinkach„ majątku ba~ona de Ile wiosen minęło przez ten czas? zastanawiał się i wahał, wreszcie zdecy· 
dat.e z dawnyc.11 ran Antka. tak. ie trzeba ::;turi:n "':ybucha pozar. ~a poszlakt, te PO· Ile razy pracowite ręce żniwiarzy zżęły ! dował się. 
byto sp~owaJzić dr. Rollisona, który opa- zar msp1rował baron, azeby otrzymał ase- d · "' ł kł .17 .1 . . . , p t · · · k' · trzy! chorego. J kurację. I OJrZa. e osy z po - l e razy 1esien - y ac1e się panowie, im 1est pre· 

- Wreszcie zlawil sie w .piwnicy za masko· Petroń, pr~ys;ie,dlszy d-0 sieb"oe · n.ioe ro. · poobrywała z drzew ciężkie z sokami zes. Nie mam nic do stracenia„. Dobrze, 
1 

wany meJ.czyzna. ~tóry ~"1YPr(!w~dził u~i~.-f ~aczył ~uż więc.ei ~'7 Naw:n·~st kooz~·ta- owoce'Z. W wilg.otnych czterech ścianach powiem. J 

· zioną r.a whlność. J~c zd ir„e.ze:stfon.tę;e1 ~~Ykt:unti"lu, prz.edoN!ł spędził swój najpięknie1'szy okres .tycia: Obecni nastawali pilnie uszu a stary 
~ r. ~· . · "7wtą:?Jek: Nlewldzialneitt ' Płomicnla ;.;„t s1„ o 0>pus osz.a,e1 wory 1. • k k' d ł · ł I 

b • . • _, ) <-'~ .,. · wie lmęs l - i nic nie z o a już więcej ciągną powo i . 
........ ....---- 'powe1bwa6 tej straty. · ~ . · , - Zdziwicie się bardzo,„ mol pano· 

Wspomnienia koszmarnych nocy wię· wie„. Oto prezesem Związku Niewidzial-· Rozdział siedemdz1esiąty pierwszy zie.nnych wstrząsnęły nim. nego Płomienia jest.„ 
Nie, niechcę się już dostać z powro- W tej chwili zaszło coś zgoła nieocze-

~ 4- 4 d • 4 e:. tern do tego czyśćca! kiwanego. 

__ „,,__ __ 

,allrQ aflft ~(101'~· fi} P01.r~0§1,ą .Coś &ię w nim załamało, a może po- światło zgasło momentalnie, a równo-

okrzv- wzi~ł jakieś. postano:vieni~, d?ść że wy- cześni~ ro~legły się dwa. szybkie wy-
- Siwy tandeciarz · siedział nieruchomo ' wpadli p.rześladowcy z groźnym prostował się nagle i powiedział. strzały, ktore targnęły ciszą pokoju ni· 
w swym sklepiku wśród pordzewiałych kiem. strzela- -:: !'{ie zaprzeczam, że wynaj~łem .

1 

by g.rom„ • 
szyn, kawałków blachy, pogiętych sa· j - Stać!... Ręce do góry, bo częsc tego domku pewnemu towarzy- Detektyw sięgnął błyskawicznym ru-
mowarów i in.nego ·starego żelaziwa zdal· •myl stwu - powie&my, że nazywało .się oll'O chem po latarkę. 
nego conajwyżej na szmelc. I Starzec ujrzawszy, że jest otoczony, 

Mała, elektryczna lampka rzucała · nie próbował więc oporu, lecz poddał 
·z góry 'niezbyt wyratne światło, stwa- się. 
. rzając w sklepiku nastrój posępny i ta· - Czego chcecie odemnie7 - zapy· 
jemniczy. tał zuchwale. - Dlaczego napastujec:ie-

Na tle tego półmroku, starych rupie- niewinnego człowieka 7 
ci, zniszczenia i r.dzy, tembardziej ponu· Petroń spojrzał znacząco na swyc;h 
ro wyglądał samotnie siedzący tande- towarzyszy: Wattsona, młodego aspi· 

Rozdział siedemdziesiąty drugi 
---.-:e:-

f a66ol. f!rO~IJ ,.,dODIU #.oj em nic 
ciarz. . ranta policji i Steńskiego - i podszedł 

Ze swemi nastraszonemi brwiami i . do starca. Gdy Petroń nacisnął guzie.zek swej ważnie potłuczeni - nie mówiąc o Pc-
fantastyczną brodą, przypominał jakie- Spojrzał mu prosto w oczy ·.i powie· el~kt~y~znej ~ieszon~owej la~pk~ .i oś- troniu, .który otrzymał również postrzał 
goś olbrzyma, pilnującego skarbów, po· dział powoli. wieth! izhę, UJrzał lezącą na ziemi Jakąś w ramię .. 
przemienianych zaklęciem złej wróżki w - Myśle stary, że szubienica cię pie posCtac.. : . Natomiast starego tandeciarza nie 
zard?:ewiałe żelazo. minie!... Wiemy wszystko o twoich I zyią - teg? me zdązył ~kons~at~- . było. . 

O czem dumał ten żelazny pustelnik? sprawkach i roli, jaką odegrałeś w Zwią· 1' ~a~, .bo oto z.gory runął ~a mego Jaki~ I W~ród zaąiieszania zniknął w naj-
Niewiadomo! Trud.no było przenik- zku Niewidzialnego Płomienia. Jedyne, cięzki przed:miot, wytrąca1ąc mu z ręki bardziej oso.bhwy sposób • 

. nąć jego myśli, cz.aiące się w głębokich, co możesz teraz zrobić na swoją obronę, i latarkę. ~ . Widocznie dom tajemnic miał jesz-
. zapadniętych oczach. to żałować swych łotrostw i przyznać Znów c1em~ość. zapadła W. pok~ju 1 cze ihpe skryte przejście, o których nie 

W każdym razie nie były to myśli się do winyl znów z. brzękiem l hała~em Jęło się z wiedzieli obecni. 
zbyt różowo, bo twarz starego sposę- Tandeciarz wzruszył pogardliwie ra· 1 pod sufitu zwalać coś ciężkiego... -:- Jeżeli - pocieszał się detektyw 
pniała je.szcze bardziej, a rysy zao· . mionami. ·I Huknął nowy wystrzał. - stary zbrodniarz zb i·egł krytem 
strzyły się drapieżnię, przypominając - Do czego mam się przyznać? Nie 

1 

Petroó ucz~ł ąagle lekkie pie~zen1 e · przejściem do tunelu, to i tak się stam-
złego, nad padliną medytującego sępa. rozumiem, czego pan chce? w lewem ramieniu„. Coś spadaJącego I tąd nie wydostanie. Moi ludzie czuwają 

MałY: zegar .wyb~ł w głębi przyległe· Petroń przymrużył .oczy. • z góry uderzyło go w głowę, . kto~ j~k- i nad ~ylotami korytarza i nie wypusz-
go poko1u godzinę siódmą. - Aha, me rozumiesz? A , powiedz .

1 
nął o.bo~ mego, rozległy się Jakieś t czą ni1kogo. 

· Starzec ocknął się :ze swego zamyśle-1mi, kto przynosił uwięzionej w celi Ma· zgrzyty 1 łomoty... Kilku agentów przystąpiło do szcze-
nia i powstał: czas zamykać sklep. ry Steńskiej żywność.„ Nie wiesz? A nie I ~ \\'.szystko to trwało zaledwie kilka- gółowej rewizji pokoju. 

Leniwie podszedł ku drzwiom, apa· wiesz przypadkiem, dlaczego i mnie. Pe- , dzteSląt sekun~. a już rozwarły się. sze- Pierwszem, co odkryli, była wielka 
tycmim wzrokiem raz jeszcze spoj•rzał . trooia, przytrzymaliś<:ie przez parę dni, '! roko. drzwi. 1 wpadli pozostawieni w plama krwi, czerwieniejąca się na środ-
na ulicę - i odskoczył wtył. głodząc w nieludzki sposób - co? sklepiku pol!cjanci. ku pokoju. 

Oto w lei samej chwili zatrzymały się Starzec zachwiał się. Zuchwałość je- - Co się stało? - krzyiknął star- - Nie ·rozumiem -· zastanawiał się 
przed domkiem · dwa atua: małe i wiei- go znikła bez śladu, natomiast w oczach szy przodownik. detektyw - czyżby ktoś jeszcze inny 
kie - i wypadła z nich zgraja umundu- jego odmalował się niewysłowiony prze- Swiatło kilku latarek eJektrycznych prócz mnie był ranny? · 
r wanych policjantów, otaczając budy- strach, wargi zaś jego wybełkotały. zalało pokój, oświetlając go rzęsiście. Tu, przypomniawszy sobie o swej 
nek zwartym pierścieniem. - Więc to pan jest Petroniem?„. Izba wyglądała jak gdyby przeleciał ranie, zdjął marynarkę i podwinął rę-

Równocześnie kilku z nich z ofice- Pan? tędy niszczycielski tajfun. ·kaw koszuli. 
rem w mundurze komi~arza na czele, .- T~ !es~ - przyznał de~ek!yw? --: ~szys~ko ~yło porozwalane, roz- Postrzał, jaki otrzymał, okazał się 
wp1ldło do. wnętrza sklepiku. . . . to 1a! Dziwi cię t~ z pewnością, 'IN .1a~1 trzęs!o~e i .rozbite. . bardzo powierzchowny tak, że raniony, 

Tandeciarz uskoczył wtył 1 1eonym sposob zdołałem się wydostać z pułapk17 I C1ęza,rki bronzowe, zyrandołe i lam- zaiodynowawszy kontuzjowane miejsce 
susem znalazł się w sąsiadującym ze ' Mniejsza z tern„. Dość że jestem tu i py, które pociśnięte niewidzialną ręką · pozostał na miejscu, dyrygując dalsz:ł 
zklepem· pokoju. I skręcę pętle na twoją szyję - panie spadły na dół. ria robiły wiele szkód i rewizją • 
. - Atoli-pi~; zdążył, - tak fn 7<1m ie r·„1ł prezesie Zwi~u Niewidzialo.ego Pło·, to nie tylko w.śród sprzętów. l (D I . •. ut ro). 
- zamknąć drzwi, gdyz w ślad za nim mie,nial . Wattson, Steóski i aspirant byli po- a Szy Ciąg 

„ 
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NIE PRZEPl:.ACAJCIEll 
Dobry zegarek to tylko z szwajcarskiej fabryki W P.llbJanicach 
.CHRONOMETRE•, oddział Łódź, Piotrkowska angielskie~o udzie· 
Nr. 12J z wiecznym szkłem z 5-cio Jet w - la r~tvnowana n.au· . • . · g a czyc1elka, przyiet• 
rancią, lep. gat. 4.9b ze świecącym cyferblatem diaiąca z lodzi. 
lub ze złota francuskiego zł. 5.9:,, kryty ankier Łask. zgłoszenia: 
z trzema kopert. 12, na ręke zł. 8 95, budziki 8.50 Pani D·rowa Szen· 
IJewizki od zł 1 oraz zegarki lep gatunku po ker, ul. Rocha 5 

" ' od2-3 P·P• 
cenach fabrycznych. _ ..... 

~~~~~~~~--~~-

--P!tm:~ - H. w0ik0
6

Wyski 
Wasze zdrowie, Szczęście 1 powodzenie isr· Cegielniana N2 4, 

clo~e, l?uźe ofiary materjalne telefon 216-90 
:taletne 1ą od 1akośc1 towaru. Nie każdy dowolnie zachwa · 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie choroby weneryczne, 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. •kórne i moczopłciowe. 
TYLKO „o L ·L A" .._ Przyjmuje od godz. 8-2 I od 5-9 

w niedz,ielę i święta od g. 9-1. 

Chorzy na ruptury i rótne kaleuwam -P-0-R-A·-0-rt-1-A----

~ RUPTURY. Jakoteż kaTec~a nie wol- w ( H ( ~ ~ l ~ ~ I [ l H n 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży. • 
cia luuzkiego są bardzo niebezpieczne. Lekarzy • specjahstów 
Ruptura stlje sie wielką Jak głowa ZAWADZKA 1 
ludzka, spowodow!lć może śmiertelne tel. 205·38. • 

powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandate ortopedy­
Gzne gumowe mole! metody usuwają 
radykalnie naJniebezpleczn!eJ~ze I naJ· 
?astarzalsze ruptury u mężczyzn. ko· 

czynna od 8 rano do 9 wlecŻór. 
11-1 ) przyjmuje 
2-3 ) kobieta-lekarz 

b!et l dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa, 
przeciw tworzeniu !le garbów I 1rutlłcy ko~cl lecznicze 

rsełJ' ortopedyczne. Dla skrzywiQn~·~h n~i 1,1lilS~ich i 
bJlących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi l ręce 

w niedzielę I święta od 9-2 pp. 
leczenie chorób 

WfNfRYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

POI dłl J zł. 

Spec~a.~ladR~p~AP o R T . p·1elqg. 01· arka 
ortoped. ze Lwowa. Lódt, ~lica Wólcza~ka Nr. 10. 

front, parter. te •. 221 -77. 
UWAGA: Osobist ja~ienle sic chorych fe~t konl~''me. rutynowana przyjmuje dytury i robi 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przy1mule. zastrzyki umi'!iętnie. Cenv przystępne 

PODZIĘKOWANIE. Telefon 230·79. 

Tl\ drogi\ skład 1m serdeczne podziękowanie WPanu -----
)yr. I. Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska JO, S•Ofdl 
ta umleJsoowienie mej przepukliny, na którą cierpiałem • „ 
>ardzo wiele. Dziś czuje się zdrów I wyratam mu moją rutynowany, posiadający b. dobre re-
wdzięczność. ferencl~. skromny, poszukuje posady I 

(-) L SaJmanowlcz. charakterze kierowcy samochod. 
ul. Aleksandryjska 29. (osobowy lub ciężarowy). Wiadomość --------------------w administracji pisma. Tel. 122-14. 

• Salon Mód 
Heleny Cyna111onoweJ 

Łódi, Piotrkowska 189 

Tel. 144-68. . Tel. 144·56. 

MODELE PARYSKIE. 

- Ceny bardzo przystępne. -

,,Jli~s~l~f;śliDJIJ" spirviusl.o 
usiłował pópełnić samobójstwo 

Rozkład iazdy. na · kolei ach 
obowlqzujqc:g od dnia 22 maja 1932 

(dodzina 0) 
ODCHODZA Z LODZI f ABRYCZNEJ DO KOLUSZEK: 

5.25 z połączeniem na Warszawe i Tomaszów, 
7.25 „ „ · „ połączenie do Pragi, 
8.35 (w niedzielę i święta od 22.V-11.IX), 
9.35 „ ,. „ " 

10.45 z połączeniem na Warszawę 
13.05 „ „ i Tomaszów, 
14.00 " " " 
14.50 z ominieciem Koluszek do Skarżyska, 
15.40 z połączeniem n/Warszawę i Tomaszl5w, 
16.20 " " " 

16.55 „ n Katowice, 
18.00 „ Warszawę, Kraków, 
19.20 bezpośrednio do Warszawy, 
19.45 z połączeniem na Rozwadów, Lwów, 
20.30 (tylko w dnie robocze) 
21.15 z połączeniem na Warszawę 
22.30 bezpośrednie wagony do Krynicy i połączenie ntromasz. 

PRZYCHODZA NA LóDŻ-fABRYCZNĄ Z KOLUSZEK. 
0.48 połączenie z Tomaszowa, Warszawy, 
5.08 „ z Katowic, 
6.10 (w dnie robocze) 
7.00 połączenie z Krakowa (z Krynicy bezpośredn · ~ w~gony). 
7.30 (w dnie robocze), 
7.50 " " 
8.12 w miarę potrzeby połączenie z Krakowem, 
9.46 połączenie z Warszawy, z Tomaszowa. z Częstochowy, 

12.45 „ „ „ z Katowic. 
15.29 

16.00 z Warsz~wx, b zpo$rep'1io 
17.15 połączenie z arszawy, 

20.10 „ „ z Tomaszowa. z Krakowa. 
21.25 (w dnie robocze) " 
22.00 „ „ 

22.35 bezpośrednio ze Skarżyska z nmlnłęclem Koluszek, 
23.18 połączenie z Tomaszowa, z Katowic i Krakowa. 
8.05 Odchodzą do Andrzejowa, 
8:59 Przychodzą z Andrzejowa. 

ODCHODZA Z LODZf„KALISKIEJ, 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54, 
„ Głowna 10.15, 
„ Zielkowic 15.35, 20.05, 
„ Krotoszyna 2.10, (połączenie do Poznanfa), 
„ Łasku (tylko w niedzielę i święta od 22.V-lt.JX) 8.30, 13.46, 
„ Ostrowa 9.35 (z połączeniem do Berlina) 15.30, 19.35, 
„ Poznania 12.07, 15.20, 22.00 (poł. do Berlina), 1.25 (n/Kutno), 9.00, 13.00, 21.20, 
„ Częstochowy (przez Zd. Wolę, Herby) 18.00, 
„ Koluszek 0.53 (pol. N/Tarnobrzeg, Rozwadów), 8.05 (pot. Do Tomaszowa) 

20.06 (bezp. wagony do Lwowa n/Skarżysko), 
„ Gdańska i Gdyni 1,25, 9.00, f3.00, 15.20, 21.20 (bezp. do Gdyni). 
„ Ciechocinek 13.00 (bezpośredni) 
„ Płocka 21.20, 
„ Kutna 1.25, 9.00, 13.00, 15.20, 21.20, 

PRZYCHODZA N/LóDŻ·KAL. 
~ Kutna 5.00. 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 
· „ Gdyni i Gdańska 5.00, 7.55, bezpośredni, 19.58. 
„ Bydgoszczy 5.00, 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 
" Warszawy 9.25, 11.53, 21.48, 1.57, 
„ Łowicza 7.25, 19.05, 
„ Głowna 7.25, 11.53, 14.59, 19.05, 21.48, 1.57, 
" Poznania 4.20 7.18, 12.24, 19.40, 0.45, 
„ Berlina 7.18, 19.40, 
„ Krakowa' i Katowic 4.13, 18.40, 
„ Lwowa przez Skarżysko bezpośredni 8.52, 
„ Częstochowy przez Zduńską Wole 19.12. 

Pozna·ń, 2 czerwca. 

POKOJ umeblowany dla iednei lub 
dwuch os6b. na tądanle z utrzyma­
niem całkowitem albo częśclowen:J, 
od zaraz tanio do wynaJęcla, Andrze­
la Nr. 32 mieszk. 3, pierwsze piętro, 

presarja" i „protektora" obu poprzednio front. 5.6. 
wymienionych gwiazd. OROANlZATOROW, zastępców Pos·z~ 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żoląd· 
ka, wzdęcia. kurcze. bóle. niestrawność 
zgagę, nudności, wymioty, brak ape­
tytu, Oiólne osłabienia etc. Odzyskało 
zdrowie używając ziółka sławnego na. 
cały świat d-ra Dietla, profes•lra Um-

ersytetu Jagietlońsk;ego. Żądaicre 

Głośna w Poznaniu „spirytystka me· 
djum", Józefa 'Grześkowiakówna, za· 
mieszkała przy ul. Sewer. Mieltyńakiego 
dobrała sobie kompana godziwego, nie• 
jakiego ślusarza, Jana Kulińskiego, z któ 
rym urządzała przedziwne seanse spiry· 
tystyczne, na których 11obcowano z du· 
chami świętymi", czując w sobie 11zdolno 
•ci medyczne", zajęła się leczeniem cho· 
rych. Interes spirytystyczno-wróżbiar· 
1ko·lekarski przynosił niemałe zyski i 
zaczął się mocno rozwijać, wobec tego 
wszedł jeszcze do spółki niejaki Alek· 
sander Stanisławski, w charakterze 11im· 

P 
· ł kuje ple,rwszorzędna instytucja rataJ-

o wspania ych sukcesach, przyszły nel sprzedaty k>sów. Bezkonkureucyl-
chwile upadku i ;ała trójka znalazła ~ię I na prowizja. fixum po pr ~bie. Zg!o­
przed s~dl!m, ktory skazał Grześkow1a· szenia: ,.Połr~'I, Lwów Znoorowlcza. 
kównę l Stanisławskiego na więzienie. . 26 
Jan Kuliński nieszczęsny ślusarz·spiry- SAMOtHOD ~orus zamknięty za 

k 
' . . ł 1400 do sprzedania. Te.I. 142-18. 5 

tysta .ta mocn? st~ prze1ą tern,. co za· POSZUKUJE się natychmiast cero­
szło, ze onegda1sze1 ~ocy udał się. ~ad , waci"Jci 1 pasowaczki Po formie na je. 
brzeg Warty 1 z naiwyzszego m1e1sca dwab kotton, z dobremi świadectwami( 
wskoczył w nurty rzeki. Wyratował go AleJa I Mala Nr. 12, m. 8. 
rybak, łowiący ryby, przywołał pogoto• 1 BAp~SI<I Roman zgubił książe.c.zkc: 

~ie, któ:1~ znowu p:zekazało dbiednkełgod i ~~~;~~w1~8)'ydfn~\tjafc·ct~a Uki~~!:'' 
mesz";z:ęs twego sp1rytyst~ o za a U Uprasza się o zwrot za wynagr®.ze-
p$ychiatrycznego na GroblL I niem. frandszkańska 60. 2 

hezptatnei broszury pouczającej, -
dres: Lis2kl - Apteka. - ------· -------

ZAKlAD fryzjerski damski I meskl 
Safian i Roman. Zielona · 5. tel. I 85-ZS. 
Ceny konk·1rencyine. 

Drobne ogłoszenia w „Repubtic·e" 
~a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, ;?) znalet~ mieszkanie lub 
poledyńczy pokóJ. 3) sprzedać nieru· 
chomo$ć lub rze.:z, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po· 
da drobne Oiłoszenie do "Republikt" 



' : 

Echa śmiertelnych wypadków automobilowych R~!~!!~!~~;0! k~!!~~I 
W · k · ł · d · · · 61 • · d k · f' · · k · k Reprez.e:ntacia klasy A'' zeisitarwfona .zw1.ąz ~ z poza o.waniem go ~em1 poco .. twa_rde kołn1erzyk1, poco wog e wte, Je 1:1a ze .o 1a•ry me są wte sze Ja n 'nie!dlz&eLne spotkainLe ·~ }.figowym ze-

ostatmem1 śm1erteln.em1 ~ypadk.~m1. na cywil~zacJa? . . przy ka~dem mn~m zdo~ywanłu postę-1 a CJ1fie:m ŁKS--u budzi bardw poważne 
„Ąvus'.' ks. Lobkowitza i na N~n:ibur- 1 Jezeli sprowad~1my to p~'tame do pu tec~nic~neg;o 1 nie w1ęks~e Jak przy ;~str:zeżent i zaskoc.zyiła lódlZiki świa­
gringu _von j\lorgen~ • . napewryo meJ~den : podstawy, ~o będzie .onq brzmiało: czy pozor~1e n!ew1n~ych'-.. rozrywkach. R~k tek . P~karski. 
p_ostaw~ s.ob~e pytania, czy me powmno 1 cz61no d~ązo,ne !- pma ~eti~ego d·rzęwa rocznie tysiące giną na rzekach,--; Jez10- Óbserwudący r:ozigrywfi{\l 

0 
musłirzd­

się WJ'.Sc1gów samąc~odowych wogóle 
1
- czy T!t~nic lub A1kv.:1tam~? . . . rach ~ czy przy wykonywaniu innych ·stwo kla";y „A", zidai'a s.obLe .całikowjde 

zabromć, czy wyścigi samochodowe są . Wyśc1g1 są ostatnią naJwazmeJszą rodza1ow sportów. . raw z fo 
0 

że re reiz.e facja ta nie 
spor!em, czy po ewe!1t.u~lnym w.y~adku próbą Vf)'.Ł~zymalości materjału. a każ- Organizat~rzy wyścigów . czynili 1 I j!st n~silnief:~~.a gdy~ br~ w ni,ej krl­
n~lezy prze~wać wyscig1 czy tez Je da- 1 dy z dz1s1e3szych no~malnych samoch~- za~sze ~zy~1ć będą wszys~ko. c-0 .w Ich lkn.t czołowyich ptł.karzy ,A" klasowych. 
leJ prowadzić. . Idów ma szereg koniecznych urządzen,

1 
moznośc1 lezy, aby bezmyslme. ~te .na· . ' d iikó sta-

w każdym okresie c<>ś innego ro- które dawniej były tylko przywilejem rażać życia ludzkiego i wyścigi będą . Na dmrejsce tycth ~a~1g im ~~er-
zumiano pod „sportem". samochodów wyścigowych. dalej urządzali, pod hasłem wyrobienia w.i.ooo o r~prei~e.n a:c]ll , 'P'I ~rnrzy · . 

Dzisiaj zgodz~o się wreszcie, że że wyścigi są niebezpieczne to wie- tężyzny fizycznej i duchowej. nych kwa~f~ka:= z .r6Tf wś 'P'lb 
wszystko co rówd'ocześnie sluży do wy- 1 dzą o tern dobrze i kierowcy i widzo- (-) inż. Tadeusz Welfeld. szym rzę ·z~~ 

0 
e~l~ n e Y ro 

robienia fizycznego i duchowego jest wego n~pais . a er~ a. 
sportem. Granic tego pojęcia nie można . . · Powue~ temu bairolzJo jels'WZe 

niestety jasno określić. rzecz zresztą 1.. . . ~ł ~ w·llDJ 0 ~u~ar Ixire~~u" mfi0tdlemu 1 nlJie:mtym·owa~ ztawoclJtllli... zupełnie zrozumiała. Najłatwiej prze- urn1n1 ur ~ I kowi tak powaz.neJJ fon:k:CJl. ~ ~a ~<?" 
kracza się tę granicę W kierunku Sensa- ~ Ja u ft . fllUltme żaidlJlegO 'll1Z~a1dJn11eut1a. J:eśl~ s:ię 
cji. Ale co to jest sensacja? - · • - • b I zważy, .że !1ia WZ'Y'CJę t~ p0I11Im~1 ~ 

I tego nie można precyzyjnie okre- W sobotę statą UO walkt cztery zespoły foot a OWe stalli tej miary zawodltldcy oo Bmeclp, 
·1·' · d · i · t f' d k · - Klimczak lub Antczak. · ' 
s ic, z a1e s ę, ze ra 1a w se no 0 re- Sportowców łódzkich czeka nowy J udział w turnieju Makkabl łódzkiej kt6- ć · łie 
ślenie ż~ zaprodukowan_iie jakiegoś. nad- i dreszczyk emocji. „Błyskawiczny tur- ra po zasileniu swego składu pier~szo- Nafoż~. fałowa ·i z~ ~~a:a·kolai: 
zwyczaJn~go wyczynu 3es! sen~acJą dla niej piłkarski" o puhar „Expressu" - rzędnemi jednostkami jest jak wiadomo prezenfacJ~ odlbYWa się · · .· 
przypatruJą,cego się a ~ie biorącego ,, oto hasło najbliższej soboty. I najpoważnieiszą kandydatką do pierw- be!z głębszego uusitainowiema s11ę. 
bezpośredniego ud~iah~ widza. . . Redakcja „Expressu Wieczornebo" · szeg'o mj1ejsca w rozgrywkach o mlstrzo- • 
stycznego. Im WlęCeJ zabezp~ecza ~lę . pragnąc dać możność czołowym dru- 1 stwo. Ollc1·a1n1 otwarCIB 
w1dza przed ewent~alnem n~ebezpte- 1 żynom A-klasowym zmierzenia ~il, o- W sobotę będziemy się więc mogli 
czeń.stem,. tern. na ,większe zaintereso- 1 fiarowała nagrndę dla zwycięzcy, który przekonać czy Makkabi rzeczywiście 'sezonu plywackiego w toazi. 
wanie. ~o~na hczyc. . . osiągnie największą ilość punktów. zasługuje na promocję do wy~szej kia- Oficjalnie otwarcie seronltl pływaialde-

Jezeh Jednak !ktoś myśli, ze szero- Do turnieju zaproszone zostały trzy· sy i ety zbyt duża różnica dzieli klasę go lódizkiego ok-ręg.owego Zwią'Zllru Pł·Y'-
ka rzesza, ~l~z~w odczU\ya san:ocho- . zespoły A-klasowe: Hakoah, Turyśc1 i I A od B. . · ', . . wacl<:~o, nastąipi w naidcllodlzącą soootę 
dowe. wysc1gi Jako s.ensacJę, to Jest w l Widzew oraz czołowy zespół B-klaso- Błyskawiczne turnieje piłkarskie tak 

00 
pływail.n4 ŁKS-111 pirzy AJ. Unii. Od­

blędzie. . . , . wy Makkabi. Turniej, który odbędzie popularne zagranica. dają skądinąd wie- będą się (od godJz. 17-ej) za~odiy dfa 
. Kto .tak myśh, wn,iien ki.~dyś na .J~- się . na boisku ŁKS i trwać będzie około Ie emocji widzom. pań i panów zrzesron'Y'Ch i llllietz.rreszo.. 

kimś W}ękSZYJll wyścigu ~ÓJ~ć n~ m1eJ- czterech godzin. Dużą rolę w takich spotkaniach od- nyicb, pr.z.yc;zem program pr.zie\V'Ddluje n~­
sca stoJa.ce 1 pr.zysłuch~c się, Jak fa- I Ogćlem odbędzie się sześć spotkaf1, grywa umiejętna taktyka drużyny. stępudące kOITT1ku1rencje: Bieigi na 50 i 100 
7howe. tam padaJ~ uw~g1 co do ~ater- przyczem każde spotkanie trwać będzj1e Gra jest bowiem skrócona o caJe '69 metrów sty[em <liowol1nyim i klasyozl1/Ylltl 
Jatu, ):t1er.owców, lak .się tam ocenia za- dwa razy po ~5 r,ninut„ Pr~gram spot-

1 

minut t~k że ni~trudno. o niespodz1a_nki. ·d~a pań, biie.gi na 50 m. sitylem. do_wo1ln,ym 
lety 1ch 1 .w~~Y :-- n1e~ylko zawo~owe, kań przedstawia się 11astępu34c:i: Tury- Zdobycie bramki w pierwszych mmu- i·kla:sycmym dfa chłopców, b11eg1 na 100 
ale i ludz~1e 1 Jaki pa~uJe. ta~ entuz1azm. ści - Hakoah, Widzew - Mal:1.kabl. Tu- tach meczu moze zadecydować .o zwy- i 200 m. dfa panów jak równi:eż 100 .m. 
Tam dop:ero ro~um : e się, ze to ~port, ryści - Widzew, Hakoah - Makkabł, I cięstwie, gdyż w ciągu 20· Il}inut ~ie dfa paoow sty11em grzbietowym, sziafe­
sport w Jeg:o naJczystsZYil} wyrazie, w Turyścf-Makkąbi, ~akoah--Widzew. , trudno jest. utrzymać zwyci~sk~ wynik. ta 3:(50 sty:Iean zmiieirm'Yhrf, sdrcmd ~~~ 
któ~m !ysiące biorą udz~~t pasY_~ny'. _ Nie "ułega kwest1i, że sześć $POtkan Czy powyzsze zespoły zdaJą egza'rrttn" we iUd. W zawad.lach wetzmą uidlz.iia~ m1-
pomewaz ~ktywrty u~zrat Jest mbzhwy piłkarskich dostarczą widzol? wi.elę e- taktyczny i potrafią przystąsować się l·etPsi pływacy foikalni. 
tylko. dla melicznych Jednostek. mocji. Turyści będą wreszcie m1eI1 o- do skróoonego okr su ITT' p~konamy 

N1ezbY! ~zadki~ pytanie - poc~ ~9- kazję zrewanżowania się łiakoahowi za się w sobotę. . 
góle. wyścigi? - 1es! al~.o b~znadz1em1e . p-orażkę w spotkaniach o mistrzostwo. I W każdym razie należy stwierdzić, 
głupie, albo wywotu1e reakcJę V;l r.odza-1 Widzew został jak wiadomo poko- :Zie turniej wywolal w sfer'ach sporto-­
ju pytań - poco. konku.rsy h1PJ?iczne, nany przez Turystów. A więc znów 0-1' wych Łodzi duże zainteresowanie i nie­
poco zawody cyklistów, poco papierosy, l kazia do rewanżu wątpliwie ·ściągnie w sobotę na boisko 

Dużo zainteresowania budzi również ŁKS tłumy publiczności. 

Wyścig kolarski 
o mislrzostwo ł1 X. Szmidt West ergaard Tor no 

tłowiny sportowe~ 
W naidichod1zą.cą s1obotę odlbęd.lz.iie silę 

w k~ka;l1u Bar-Koch.ba, p.rzy Ull. P~otr­
kowslkiieJ 110 o god!z. 17.30 d1orocźne 
Wailne Zeibramie Okręgowegio Zw.tązlku 
Bodcsersikiiego. 

- W niieldizilellę, 5 bm. odlbę<lią się na 
nms'lru siportowem w Hcle.nowiie o gOOlz. 
16-j zawi0dy konne oficerów airtylierji, 

w niedzielę, dnia 5 czerwca r.b. zo- oto fedno ~ noiplcftniejs~g,;li senso,;ji ·turnieju dostępnie również dUa gości. 
stanie rozegrany 100 ktm. wyścig szoso· Od dzisiał same walki decydujące - 12 cz.eirwca br. sekcja mot·ocyildo-
wy o Mistrzostwo Łódzkiego Towarzy· " wa Tow. Sport. Unja w Poziniainilu, urzą-
stwa Kolarskiego na rok 1932-3, na tra· Wczorajsze walki zgromadziły w kasy zapomogo~ej, na rzeoz wd6w i sie- d1za na torze wyścigów kanny•ch w ta-
sie Pabjanice - Łask - Wadlew - Wo cyrku znów wielkie tłumy pU1bliczności. rot po zmarłych atletach, z.aś ·2'a resztę wiJCy ogótnoqxJollSikiie zawody motocyildo­
la Kamocka i z powrotem. Start i meta 1 Wszystkie spotkania były niezmiernie postanowił zjeść 'Porządną kolację. O- we, o zloty k~, w których mają wziqć 
wyścigu, wyznaczona została za Pabjani-

1 
żywe i ciekawe. . czywista; że nie brakło na galetji chęt- wd1z.iaił znani motocytlc%ści lbd\zlcy j.aJk 

cami, obok b. s.trzelnicy. Zawodnicy zo· ! Krauzer jeszcze raz potwierdził, że . nych kompanów, którzy usiłowali sami P·er'lmwslki Web ii::d. 
sta.ną wypuszczeni pojedyńczo na cz.as już obecnie jest wielkiej mi.ary atletą. Z się zaprosić. do obiecującej libacji. . I - 1 ~zierwca br. odlbęldą silę w Ka­
w odstępach 3 minutowych. Start punk- brutalnym Birkenmayere.m radził sobie Jeden wię~s~ olbrzym ~ drugiego , towk:ach :zawod'Y 1elkkoatle~}1CIZITT.e o mi­
tualnie o godz . . 8 min. 30. Tytułu Mistrza doskonale i przez cały czas miał Zll'iacz- Westergaa:rd i Kawan walozyh ogrom· I str.z.oshv:o Po'l'Slki w diz&eisdiędoboj111. Za 
bronić będzie Lisiak Michał, który w ną przewagę. Wreszcie w 22-ej minucie nie zażarcie. Westergaard nie wiele so- wCJldly z.a'!JOWiald1ają SJiię ci1ek awj.ie ze 
roku ubiegłym 100 klm. trasę ·wyścigu wniósł Birkenmeyera z łatwością w gó- bie robił z chwytów Kawa.na, be.z wy· WIZlgJędlU na dobrą form~ CZIClf·owyich za.-
przebył w czasie 3 godzin 28 min. i rę , zakręcił nim 11imłynka" i pewnie 1 .siłku zrywając w ciągu paru sekund tak woctn'ik·ÓW w tej tmdinej konk ure.nicH, ja1k 
2/5 sek. rozłożył a łopatkach. Widownia była 1 gr.omy nelson austryj.aka. Gorzej nat?- Pfawazyik, Brulcer, W·i1eczo11elk. Siieclilecld 

zachwycona i obdarzyła sympatycmego .nuast w chwytach wielkoluda czuł się 1it1cL. Łódź na tyich zawodainch. nie bę­
zapaśnika długo niemilknące1;Jli brawami. Kawan, uzyskują<: wynik nierozstrzyg- dlme wcarl1e repreiz,einnowaina, gdyż ruaj-

propagando\Vy Wys, c1·g Ruch zapanował na ~~letji, ki~~y do nięty dzięk.i ~c.hwytaniu się za lin)'.'· . 11el!JISlZY „diz:nes1ięotobójca" okręgu .RYb3lk 
walki wo1noamerykańskieJ wystąpili „n·a W ostamieJ parze Koleff pięknie odbyrwa powlrruność wojis!kową. 

kolarski SKS u . bosaka" zgierzanin Tom<> i hiszpan Oli· zwyciężył zMcznie cięższego Martynof-
. veira. Oiiveira składa~ąc premję 100 fa. Kiedy Martynoff usifował złamać p Bd spotkaniem 

W niedzielę, dnia 5 ~· m. na szosie · złotych sądził widocznie, że z Tornem most Koleffa ten ostatn.i przerzucił go rz 
warszawskiej w Krzywiu za Zgierze:n. 

1 
nie będzie miał zbyt wielkiej przepra- prze.z siebie i 2'iwyciężył w 24-ej minu· Polska-Anglia 

0 
puhar Davisa. 

sekcja kolarska S. K. S-u urządza 2 bie- wy. Grubo się jednak pomylił. Bo To· cie. 
gi kolarskie. I rno to prawdziwy mistrz walki wolnoa- Ze względu na kończący się turniej, Mecz tenilsowy Pol.s'ka-A111g<Iij,a rozie-

1) Na 25 kim. dostępny dla w~zyst- merykańskiej. który potnva zaledwie jeszcze kilka dni grainy 210stain:iie <liefi1ni1tywn'!le w dlniaclt 
kich kolarzy nie stowarzyszonych i ą.cz- ! Na z.a.ciekłe ataki gorącokrwistego od dnia dzisiejszego ws·zystkie spotkania 10-12 czerwca na kortach WL TI< w 
ni. przeznaczając 5 nagród, dla zwycięz- hiSZP.ana, znajdował tak świetne sposo-,prowadzone będą aż do bezwzględnego ipairku SolbreskiiietgO w Warsza'\v·iie, gidlzli.e 
ców. I by, 

0

.Że widownia wyraźała śmiechem i .rezultatu. Wten sposób już za dzień, bllldOWaJJ1a jest ooecniie SIJ)ecjaJ1na iiry«Jw.. 
2) Na 50 kim. bieg klubowy, tylko I radosnemi krzykami, swoje zadowole- -lwa można będzie zotjentować się w ko itJa ha 3000 miiedsc. KaipM:an ziwią1zlkioW1Y1 

dla członków S. K. S-u przeznaczając J nie. Nie wiele nawet brakowało, by ?jności nagród. Dzień dzisiejszy budzi PZL T iiruż. Me·}~erh of uista.Iii sikfad dlru­
również 5 cennych nagród. hisz.pan sam znalazł się na łopatkach. olbrzymią sensaqję. Do decydujcej walki żyny następująco: TloczyrSlki, M. Sto-

Nagrody zostaną uroczyście wrę- Po.d ~oniec trzeciej rundyJ zro~C.Zony staje Schmidt W:est.ergar~ ze fgi~rzani- , larow, ttebda i vya~ińsk1 . . 
czone w dniu zawodów. zwycięzcom na Ohve1ra zaczął wykręcał po!akowt nogę nem T~o. Oba1. me znuerZ}'.h. ieszcze . Pl.'1Z.Y!PUJS:ZCZ.alme w1ię.c w Sllll~ln.t wy&łą 
mecie. Start punktualnie o godz. 8.30 tak, że ten z bólu dwukrotme uderzył swych stł, a pomewa.ż musi dziś paść 1 ·p-1ą M. Stalarow i Troczyński, m5 w 
rano. już ręką o .dywan. ~zęślhvie dzwonek 1 rozstrrygnięci':, trudno prze~dzie~ .kto vrz.e podwójnej para Wa1rmińsild--Heb-

Zapisy zawodników do biegu przyj- ogłosił ~ome rundy 1 Torno . otrzymał 
1 
zostan~e zwy~1ęzcą. prugą memn.ie1szą dia. . . , . . . 

muje w dniach 2 i 3 b. m. sekretariat zasłużenie wyznaczone premie 100 zło- 1 sepsa~Ję budzi decyduiąca ;-valka Gar~°: I Skłaid <l mz_vny ~ TI.!:!""els•lq1~ 1 7 ostał JllJJZ 
klubu. Łódź, ul. Skwero wa Nr. l. od tych. . . . . w1enk1 z Kawilllc>m, w_r eszc1e w ostatnteJ u~falon;y, ~ mianow~cie w suniglitl' wyistą­
,godz:. 19-ej do 21-ej, a w dniu zawodów Połowę te1 sumy o f1"trow~ł zg1~ rz.anm narze stoczą W" lkę az do rezultatu Ko-

1
.pia Perry 1 Lee, a w doulbLu paira Perry 

na starcie 1 szlacLctnym gestem u posredmctweµi lef z Krause,cm. -Hughes. ··" 



Samobójstwo dwoJga 
dziawcząt 

które zakochalv się w jeanym 
mlodzieńcu 

Berlin, 2 czerwca 
Na towe kolejowym kolio Ebersbrum 

nlie'dJalelko Zwicka.u z.naleztono zwloki 
dwojga dlz'Lewcząt, 18-letniiej Morgener t 
20-1etni.ej Luidierer. Gl•owy byty odcięte 
od cicllia pr.zez koła pociągu. 

Dochoid1reniie wy'lrnza.f.o, że obl·e zailoo­
chaiły się w jiedJnym młodlz.iieńou. 

Poniieważ lączyta je głęboka prziy­
j.aźń, postainow.ilły oblle uiml1Zeć i \l)}run ten 
wydronab 
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Kupiec wymordował 
Przed· P~łacem prezydenta Rzeszy Hindenburga w Berlinie zebrały się przed 

l kilku dmaml olbrzymie tłumy, oczekuJ~ce przybycia r·r·zywódcl\w !}artyjnycb, 
z którymi prez. Hindenburg omówić miał sytuacJę ·polltyczną Rzeszy. W pe- Celem uniknięcia nieporozumień między 
wnei chwili przed pałacem doszło do zamieszek, zakończonych krwawemj konduktorami tramwajowymi a rodzi· swo;q rodzinę. 

Berlin, 2 czerwca 
W Rilsse'.lshclm ipod Pra'lllkfUJrtem n. 

Mooem, lmpiec Lud:wi1k Schmildt zastwe-
1tl: dlzltś w nocy swą żonę or.aiz troj1e dJz,ie­
ci w wi.ieku od 3 dio 8 lat. Naistępnille 
srt::rzaił•em w s!kroń ocie!brail solbDe życie. 

J alk wy1ni'ka z pQlz.ostawfionyich Hstów, 
oo roZ\I}aczJiwego Ikr.oku skit.cmMo go gro­
żące batnikructwo. 

Dyrektor drukarni 
banknotów 

puszcza/ w obieg banknoty 
zdyskwalifikowane 

Oslo, 2 czerwca 
( t} Dzisiaj aresztowano kierownika 

wydziału lwntro!i d rukan" bant netów 
I3anku Norwegji nazwiskiem Soclbertt. 
Jest on m:k:-n-ż0ny •} puszczanie w obie~ 
banknotów 5 i 10 koronowych, które 
zosta ty zc.lyskwa1ifiko,vane przez kon­
trolę jako banknoty wadliwie wydru­
kowane. Soelberg pracuje w drukarni 
banknotów państwowych Norwegii od 
30 lat. Oświadczył on, iż puścił w obieg 
na 4.000 koron zdyskwalifikowanych 
banknotów. 

starciem policji z kilkutysięcznym tłumem, który w rezultacie został rozpro- cami w sprawie wieku dzieci korzysta· 
s1ouy jących z bezpłatnego prze)azdu, w De· 

troit (U. S. A.) wprowadzono w tram­
wajach inowację. W każdym wagonie 
tramwajowym znajduje się przyrząd 
mierniczy, przy pomocy którego kon· 
duktor ustala, czy dziecko płaci za pól 
biletu, CzY za cały. Dzieci do 1.10 mtr; 
płacą pół biletu, zaś wyżej tej miary .-

cały bilet. 

RBdUkCiil PBDSYi 
urzednlczych 

w Czechoslowacii 
Praga, 2 czerwca 

(t) Płace funkcjonariuszów państwo­
wych mają być zredukowane o blisko 
dziesięć procent, co jednak nie tyczy 
się kategoryj najniższych. 

Ministerjum skarbu liczy się podobno 
również ~e zniesieniem wogóle trzyna­
stej pensji, którą już roku zeszłego czę­
ściowo zredukowano. 

Ilustracja nasza przedstawia wyrób masek gazowych, które w ewentualnej woj ••••••••••••••llil 
nie przyszłości maJą kolosalne znaczenie dla ludności cywilnej. Jak wiadomo, I N .• es" cie pomoc 
gazy trują:.:e są obecnie tak potężną bronią, że lotnicy nieprzyjacielscy są w 1 

stanie w ciągu kilku godzin uśmiercić przy pomocy gazów ludność najwięk-l na1·b·1edn·1e1·szym 
szego nawet miasta. 

Codzienna nowelka „Exoressu 11
• - Niie z.nasz? A ona pvsz:e. że czeka· rnDe jest godtnym twojej miłości! Za'J)ro-

na cicln1e w swoim rozlkosZ111Y'tll gnia.zdfku si:ł nas do si1eibi·e, a tymczasem wiecro-

pachnący li. s'ci· k Izabelli·. - krzyikinęła rozjiU!SIZOOJa piołiowka. ll"ZJU- rem ma siię spotkać ze swoją kochanką. 
cając li:st na st6t Izabellą! 

Wynfil<ła. awanbura. Dairemnie nieiszczę~ny mlodlzian tlu-
W N.Eemczech, jak wkrdlomo, jest bar- mężcziyJZną i od szeregu lat me ntrzymy Pan A. L. Mai·er me zja>d1 obiaJdu i ma1czył, ż.e nie Zina żaidinej IzabeHJ. Nie 

dlro wiciu Ma·jerów. W Ber!Dn:i·e miieis:z~ wał ża.d1nych stoS1U1111ków z kobietami. u'Ci1etld z domu u:dając się d>O pobil:łskiej uwiie1rz.ono mu. 
ka i1ch ki'l'ka tyts•tęcy. Posz·c.Z'egól.nY'ch Otworzył więc sz.ylbko Ust L ku swemu r.estaiurncji. T~m właśnie dokładnie od- Partia, na której mu tak zaJ.eżaito, 
Majerów naiweit nie łączą węzły pokire- wi1etl1ki.emu 7Jclivwtieni'U, pirzeczyta1t naistę- czytal Hist 'i doszedił dto wn&osku, że ta- dieHnrtywuiie się rozchwiała. . 
w1eństwa. Naizwtsko to w tern mieście ·pują.ce sfowa: jemnicza lzC1?belJa miah· na myśli A. T. Pan A. T. Majer uidal się dio resta~ 
jesi talk poPllJla:rllle i ta:k c~sto s•p-0tyta- - Ukochany! O godlzlndie ósmej \vt"e Ma:jera, S}"na przemysłowca, z którym uracji. Przy kieliszku dość szybko, z.a­
nie, ż·e joeśl>i ktoś, · posiadając ~reg·oś z oz.orem ocze:kudię de:bbe w moj·em gntazd- UJtrzymywał S1tosu!l11ki haindlowe. pomniat o popołudniowych prz,ejściach. 
Maj·erów ni·e p0tsiiaid1a jego dokladne:go ku. Prz.yjdź koniecznie! Pan A. T. Ma}er w godzLnach popo- Nue kochał przecież tej d·ziewczyny I my 

_ aid1resu, moż·e być nairażony na rozmadlte, _ Stęskniona Iza.bella· 1UJdU1i·owy-ch podejmował w swem mies.z- ślał tylko o posagu. Ryit więc prz•eko-
nęeraiz przykre, nioes1p.od1zioan.ki. - Izabe~fa? -:- rw..eśmLat ste kupi:ec. lkai11iiu ·P'fzysii.fego teścia i nrurzecwną. n.any, że uda mu się znaleźć mną, bo-

Pewneigo dinia w BerHniie jaikaś wy- Ta dama pewno "111-iafa na myśli mego Te~ byit cz.1'owi.e1Jdem bardzo zamoż- gatą wybrankę serca. 
tworna d:aima wrzud!a dlO slkorzyiniki liist, konlkurenta A. L. Majera! On pr~ecici nym. Pan A. T. Majer Uczyi na gruby Gdy na·gle uj;rzait przy sąs1edtnim 
z.aaidire:s.owany w naistępujący s1Posób: stale ma jakieś romanse! posag i z teg-o względlU bardz.o mu z.ale- stoHku. swego z.najomego. Au~usta Ma-

- Wie'1mo.żiny Pain A. Maj•er. W mbej Pan Adolf Majier wezwał chfopca · i żało na tej p·artji. jeira, wpa.dfo mu na myśl, że <Jin właśnfie 
scu. kaiza~ mu od111ieść l:isit · do mteszikania looin W -czasLe gdy rozprawiiait ze swym może być kochanki,em owej Izabelli. 

Ust tein w uirzędlzii1e pocztowym atrzy- kurem1ta. · goścrem o sprawach fi.nanS:owych, nagle - Mam dfa ci-eibie l'tst! - zawołał 
ma~ I.Lst0ino1sz K. MaJe:r. Przy1pomni·al Pan A. L. Majer powrqcił d!O domu po~ąnliec pr.z,yinnst mu różowY, -pachną- doń. . 
on s·olJ.iie., że w jeig·o okiręgu zamieszikiuJe ~oto · godizilny dmgiiej 'PO p,o1?uodn1tu.. lcy l.iścfil<:. . . P. Aug:u•st Majer szybko przeczytał 
Ad·oH. Maj>er, właścic~·el s:kt~dlu ma;I1!1ffa'k- Byit bardlzo Z>}llęcz~,ny I. de>szyt się~ że , - ~?ka.Z_ pan tell' l~t - rzek! przy- pachnący liści~ . i o~p()V:iedzia~: ' 
trury ~do ·zed~ do wn10siku, ze wfasme do trochę wY'J}oczme. Ody J•edJna1k zais.1aidlł sz.ly ~c. -- · Jestem .ci.eikaw z k~m pan - Bardw c1 dlz;·ękuJę. M1atem za-
n~eg,o Hst z.osfaot wysłany, do stołu, małżonka PO!ka'Zała mu różowY koresponidluj.e. mi0a'I' pójść wiiecz.orem do pewnej mężat-

P. AdiOU Majer. prz·eglądaiąc poram- l1iścilk i rze!lda ze z.jaidliwym wśmiechem: P~m A. T, Majer, niie podlejrz,ewając , ki; ale wolę już złożyć wi.zytę mojej sta 
ną kor·eis;pond1emcję , zcllz.iwhl' sire ba:rdizo, - To od Iz.abe'l1 ! · nic z,fiego, wręczyil mu li.st. Pnyszty 11 rej lzabellce! · 
gidy natrafhl na różowy, uperfrnmowany - Od jakiej lzaibe11i? Nte mam żad- teść oc:J>;~zytal go uważnie i krzyknął: Tltzm. n.· 
liśoiłk. Byil jruiż bCYWvem nvemf.odi'Y\Ill niej Izabel!li! - Chodź, moja córecziko! Pain Majer 
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